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B«aokci» zawadzka 1 lelatony. 
U8-28. 182 48 102-28.- Adminła-racia 

Piotrkowska I I . - TaUloa 102-29. 
Radaktor i tego zastępca priyimo]* od 

. fodełny 1 do 3 po pofndoro. 

Warunki prenumeraty: 
PRKMUKKE \ T A aał<H*cow» s od-
Waraoica s m a r i * V adocioisUicii 
.fcfk*' 2 gs. j O S r . 

' Kioosieci* do doroow — 40 gr 
Prenumerata t̂ srolejscr/w*. 3*1 — 
i^eoutocraU ugraniem* 4 x i SC gi 
Knykati oaaieataae bat oznaczę** 
aosMcactusł r a s i z m mi ta bezpłat 
•a. Rfstnpatr>w zarówno użytych tak 

»»drirocntrTch redakcja nie zwraca 

Królowa Belgjl w dolinie śmierci. 

wowi 
żeńskie? 

>rym prowadzi niejedflotoj 
: partnerów zdrowych (to* 
•bójstwa. I d latrco jest f 
t bezwzględnie wskazM 
;ed wstąpieniem w z'*"** 
Izerskie nie przejść do I 
idku dziennego nad nicz"*'! 
mi napozór dziwactwa1-
i hypochondrją. neurastf" 

p. Wszak nie jest to rz*1 

; rzadką, że np. chory n * l 
iż postępowy w począts*! 
oich uchodzi zupełnie j>v'jl 

otoczenia, które nie/Jj 
truje się w postępowa"1 1'! 
o anomalji, ale tylko fTj f ! 
ch dz iwactw, które 
m otoczenia — w 
rte n iewątpl iwie ustąPjL 
brcj wierze wstępuje 
rowa w zw : ązck m a ł ż ^ 
takim paral ' tvk icm. chory 
stępuje nanrzód i staje 
szczęściem 

zwi. izku maLżcn5!;Jeco. 

garsza to sprawę jeszetf-
się zjawia potomstwo. <* 

• anormalne. Jakże czc « 
tepują w związki maU Î 
e rap. epileptycy, k t ó r z y j 
swe schorzenia, w sĄ}*" 
e pozostawiają niejedni 

potomstwo chore. Octf*I 
c należy strzec się 
:esadą Psychopaci o *J 
acznych zaburzeniach, n 
itenicy i h isterycy wsi*jj] 
•gą w związki mafżcr)s»| 
•zec się jednak należy tf l 
spodzianek. które pod • 
ną histerją, psvch0fl#.Królów- belgijska odwiedziła miej I *ą, gdzie wskutek 

/ neurastenią się k r y j * 

Rok VI, Ns 338 . Łódź, Czwartek 11 grudnia 1930 r. 

Przed tekstem L l l-a strona 39 t> 
aa W mm I tam. strusia 6 łam; » 
tekacte 38 gr.; nekrototJ 20 gr.; ta 
zwyczajna 25 gr.; drobne 12 gr za 
wyraz; <fla poszukujących pracy 
10 cr,s najmniejsze ogłoszenie 

1-20 zł.; dła bezrobotnych I tŁ 
Ogłoszenia dwukoiorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowa o 100 proc droiej 

Za terma druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 6S009. 

jedfl 

Mundury i fraki 

iik loiindi i tii 
Wczorajszy raut na Zamku 

zygnąć o tern może 
tylko lekarz, 

howo kształcony. 
I dlatego też wstępi i ) 3 .^ 

iązk i małżeńskie Z »u J Z 
'kazującymi pewne nioz^ ~ 
granicach f iz jo logiczny^ 
t, utrzymujące się » 
. należy bezsprzecznie *] 
esie w łasnym 
też I potomstwa 

idy lekarza chorób 
r ch. 

, i — . ; , ........ zabójczej 
masowych /gonów nad rzeką Mo , zmarło Juz przeszło 100 osób. 

mgły 
(w) 
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Strzelam w imieniu bezrobotnych! 
omach rewolwerowy na mm duńskiego 
Kopenhaga, 11. 12. (Od w h 
csp.) — W czasie wczoraj-

n iŁa fe * 0 Posiedzenia parlamentu 
T^naiio zamachu rewo iwero-

«o na 
lnistra opieki społecznej 
ncka. W momencie gdy 

ter Steincke wszedł na 
nę pewien mężczyzna z 

* rJi zawo ła ł : 
x :o : 

K o p e r n i k * l r j . Tal. 1»<* 
olatd tramwajami 5, 6. 8, 9 'Jj 

>z i i i dn i na i teonTcb ' 

— Strzelam w Imieniu bez­
robotnych ! 

Rozległ się strzał, na szczę­
ście Jednak zamachowca do­
padli dwaj w y w i a d o w c y . Kula 

u tkw i ła w suiieie. 
Sprawcę zamachu aresztowa­

no. Po krótk ie j przerwie m i ­
nister Steincke dokończył prze 
mówienia. 

Warszawa. 11. 12. (Od w ł . k.) 
Wczorajszy raut zgromadził na 
Zamku wszystk ich posłów i se­
natorów bez względu 

na ugrupowania partyjne. 
Komnaty zamkowe zaroi ły się 
t łumem nowych przedstawicie­
li narodu w k tó rym marynark i 
robotnicze i chłopskie siermięgi 

mieszały się z frakami i mundu 
rami. 

W raucie wzią ł udział 
cały rzad w komplecie 

z premierem Sławkiem na cze­
le, prezydium obu izb i przedsta 
wiiciele prasy. Prezydent Rzecz 
pospolitej wraz z małżonką w i ­
tał osobiście każdego ze swych 
gości. 

Rozmowa telefoniczna Detroit — Warszawa. 

- x :o :x -

Plerwsze posiedzenie Sejmu w dn. 9 gru­
dnia 1930 r. 

Pp. Marszalkowie Sejmu I Senatu 
Swltalsk! I Wł. Raczklewlcz z wi­

zytą u p. prezesa 
Walerego Sławka, 

x : o : x 

Rady Ministrów 

Na zdjęciu widzimy moment, kie­
dy prezes wydawnictwa „Dziennika 
Polskiego" w Detroit p. Fr. Januszew 
skl, w otoczeniu dziennikarzy pol­
skich w Ameryce, otrzymuje rezulta 

x : o : x 

ty wybodów do Sejmu w Polsce 1 
składa jednocześnie tyczenia zwyclo 
sklej ,,Jedynce" na ręce dyr. PAT. 
Romana Starzyńskiego. 

Król szwedzki Gustaw wręczył nagrody 

sześciu laureatom fundacji Nobla. 
Sztokholm, 11. 12. (Od w ł . 

koresp.). — Wczora j odbyło 
się uroczyste wręczenie nagro­
dy sześciu 

laureatom Nobla, 
k tórzy z jawi l i się w komplecie. 
Jeden z nagrodzonych prof. 
Roman Hindus, p rzyby ł w stro 

xox 

ju wschodnim z b i a ł ym turba­
nem na g łowie . K ró l Gustaw 
wręczy ł każdemu z laureatów 
dyp lom w błęki tno-złotej opra­
w ie oraz czek pieniężny. Czeki 
te opiewają 

na 40 tysięcy dolarów. 

imieniny marszałków ej Piłsudskiej. 

Herbatka w Belwederze. 

oczątek przcaat. 8 i lO,!i 
' soboty, n i e d i . i Św. 6.8 ' 

l eczorne r o t r y s r k 
ITR MIEJSKI: — Kottfo X. j , 
tr Kameralny: — Lekkorttf"p 
ostra. 
tr Popularny: — Proboszc*.; 
iró bogaczy. 
ry Wieczór: — Dzli trzeba *n 
:yć. 
mów: — Zwierzyniec, 
stawa malarstwa I rzeźby. * 

Warszawa. 11. 12. (Od w ł . Je) 
Wczora j po południu w salo­
nach Belwederu zebrało się na 
herbatce u ma/rszałkowej P i ł ­
sudskiej około 

$0 pań 
współpracujących z marszalko 

| w ą Piłsudską w zarządzie Ko­
mi te tów „Osiedla" 1 „Naszego 
Domu". Zebrane panie z łoży ły 
serdeczne życzenia marszałko­
wej Pi łsudskiej z racji ju t rze j ­
szych Imienin. Imieniem zebra­
nych przemówi ła p. Salayowa 
wręczając solenizantce zamiast 
podarku imieninowego składkę 
w sumie 

zkl 2. I. p. czynna od 10 ci f*T''a przewodniczącego ze starszcrl i Lubomirski, którego widzimy na zdje 
10-el wlecz. J N powołany został pos. Andrzej ciu w momencie poprzedzającym ślu 

I bowanlo poselskie. 
10-eJ wlecz. 
Ho: — I. Trzęsawisko 
Paplero*wy kochanek. 

;a: — Dziewczyna z plekta 
so: — I. Krwawy tart. II . I * 
Śród lodowców. 
Itol: - Trójka, 
ry: — I. W Belgjl nic no«" 
Trzymajcie lwa. 

T: — Bitwa nad Sommą. 
md Kino: — Białe denle. 
oza: — Rio Rita. 
»n: — O honor siostry, 
iatowy: — Dla dorósł. C l ' ^ v l 
łbłów. Dla młodzieży P ° s t f ^ 
stynl 'M 
ce: — I Brygada śmierci. U-
(elly na wojnie, 
'dwiośnie: — Czarna daffl«-
irsa: — Kobieta bez serc* 
ndld: — Neapol, śpiewając*.) 
>. 
dzlelnła: — A Jednak clal 
ibe. 
lewll: — O honor siostry 
icta: — Melodja serc. 

— : o : 

WINSZUJEMY 

Jutro: Domazemu. 
Wschód słońca 7.33 
Zachód — 3.24. 
Dłujrość dnia 8.51 
.Jbyło dnia 8.43. 
Tydzień 50. 

dvsław S tvpu łk«w *kŁ 
tan Furmański . 

oraccłdelc d z i e n n y 
wtorkowego posiedzenia sejmu. 

« Warszawa, 11. 12. (Od wł . 
resp.) _ Porządek dzienny 
takowego posiedzenia Sej-
i j (trzeciego z rzędu) przewi -
* ^ nierwsze czytanie 

^"elimlnarza budżetowego, 

sprawozdanie komisj i o zmia­
nie regulaminu, nagłość wnios­
ków Klubu Narodowego o w ię ­
zieniu w Brześciu I PPS. CKW 
o uwolnienie więzionych dotąd 
posłów. 

3 I pół tysiąca z ło tych. 
P. Wielopolska odczyta ła pięk­
ny adres zaopatrzony w 84 pod 
plisy. Na przyjęcloi w Belwede­
rze zebrało się kilkaset osób, re 
prezentujących wszystkie 

sfery społeczne. 
P rzyby l i również nuncjusz Mar 
maggi, ambasador Laroche na 
czele dyplomacji I premjer Sła­
wek, minist rowie Prystor , Hu­
bicki , Michałowski , Norwid-
Neugebauer. Beck i generalicja. 
Po skończonem posiedzeniu Sej 
mu p rzyby l i również wicemar­
szałkowie Car, Jan Pi łsudski i 
Polakiewicz. 

- x :o :x -

Defilada spieszonych szwoleżerów 
w dniu świata pułkowego. 

Ustąpienie ministra Za lesk iego? 

Warszawa. 11. 12. (Od w ł . k.) 
Doroczne święto 1-go pułku 
szwoleżerów odbyło się wczo­
raj z udziałem l icznym ofice­
rów rezerwy tego pułku. 

Rozpoczęto je nabożeństwem 
w kościiółku przy u l icy U łań­
skiej. Spieszone 

szwadrony szwoleżerów 
pod dowództwem pułkownika 

Karsza przedef i lowały przed in 
spektorem armj i pułk. Kierskim 
reprezentującym szefa 1-go puł 
ku szwoleżerów marszałka P i ł ­
sudskiego. W pierwszej czwór ­
ce defi lowali 

by l i dowódcy 
tego pułku generał Dreszer, 
oraz pu łkownicy Grobnick;. 
Głogowski I Wieniawa-Długo-
szewski. Po defiladzie odbył sie 
obiad żołnierski i raut w kasy­
nie of icerskiem. 

Z okazji „Miesiąca Pomorza" od­
była sle w Poznaniu akademja, w cza 
sle której gen. komisarz Rzplltej w 
Gdańsku, p. min. Strassburger wyglo 
sil odczyt na temat: „Dostęp do mo-

x :o : x 

rza, a niepodległość Polski". Na zdjt 
ciu p. min. Strassburger w otoczeniu 
przedstawicieli Zw. Obrony Kresów 
Zachodnich. 

in nim ar W - rzezi 
Leopold Below. o . p 

Warszawa, 11. 12. (Od w ł . 
koresp.) — Znany w szerokich 
sferach kraju artysta-rzeźbiarz 
Leopold Below zmarł wczora j 
w Warszawie przeżywszy lat 
86. ś . p. Below by ł 

uczestnikiem powstania 
styczniowego. Jego nazwisko 
przez długie lata by ło głośne, 
jako najwybitniejszego snyce­

rza - dekoratora. Zaopatrzy! 
on niemal 

wszystk ie kościoły 

w f igury wychodzące z pod Je­
go ręk i . Liczne jego majster­
sz tyk i zyskały cały szereg na­
gród na wys tawach. 

Zaleski. 

| L / a , a zagranlc/na zamieszcza po-
* O hllaklem ust.ioienlu ministra 

Wiceminister płk. Beck. Dr. Wysocki. 
'Zr.lcsklego I objęciu przezeń placów-f zaś dr. Wysocki (były wiceminister 

KI lonlyrisklcj. Płk. Beck mlalbv zo-, jar. zagrań.) oosłew w Rerllalę. 
. Stać in'*istrc.'!i snraw za«rranicznycP. > 

Dźwiękowy Teatr Swiet ny 

C A S I N O 

Dziś wspaniała premjera! 
W i e l k i film ś p i e w n o - d ź w i ę k o w y 

BRANKA WODZA 
Żywio łowy dramat, w k t ó r y m pieśń pustyni porywa serca 

i a rem i p łomienną namiętnością synów południa-

W rolach głównych: J o h n Bolea , znany z f i lmu „Rio R i t a " 
C a r l o t t a K i n g , Lu ise F a z e n d a i E d w a r d M a r t i n d e l . 

N a d p r o g r a m : dodatki dźwiękowe 
i aktualność, krajowe. 

| Początek 4.30, ost. 10 w., w soboty i niedz. pocz. 12 w poł. 

POR. DWORAK, 
komendant hufców szkolnych P. W 
w Łodzi, mianowany zo&tai kooUa. 



* > T T \ 2. F C H O* 

Po Łodzi przyszła kolej na inne miasta. 

Epidemia grypy w Wilnie i Krakowie. 
Wilno. 11. 12. Epidemja gry 

py objęła nietylko Wilno, ale 
także i prowincję. Wileńska po-
wiatowa Kasa Chorych ma za­
rejestrowanych około 

6.000 chorych na jzrype. 
Kasa Chorych wileńska uciekła 
się do pomocy lekarzy p rywat ­
nych, srdyż lekarze Kasy Cho­
rych nie są w stanie sprostać 
zadaniu. Ogółem na terenie wo 
jewództwa wileńskiego cho­
rych jest na grypę około 15.000 
osób. 

Kraków. 11. 12. Epidemja gry 
py zatacza w Krakowie coraz 
szersze kręgi. Sama Kasa Cho* 

x :o :x 

rych w Krakowie notuje dzien­
nie ponad tysiąc zachorowań 
na grypę. 

Kasa Chorych zaangażowa­
ła szereg tymczasowych leka­
rzy internistów pozakasnwych 
na czas epidemji, by móc dać 
pomoc lekarską wszystk im C!K> 
rym członkom. 

Naogół ma grypa przeb'eg 
łagodny. Najwybi tn ie jszym ob­
jawem jest wysoka stosunko 
wo temperatura i objawy kata-
ralne — zapalenie gardła wyste 
puje rzadziej. Po ki lku dniach 
choroba przechodzi bez cięż­
szych następstw. 

Fałszywe banknoty 
10-złotowe. 

Warszawa, l l . 12. (Od w l . 
kuresp.). — W ostatnich dniach 
pojawi ły się masowo fałszywe 
10-złotówki 

drugie) emisji 
z datą 20 lipca 1°29 r., ozna­
czone l i terami serji K. S. i ser|i 
D. M. Falsyf ikaty dość ła two 
rozpoznać, gdyż odbito je dru-

xox 

kicm zwyczajnym, niewyraź­
nie, na papierze grubszym, ro­
biącym wrażenie brudnego. 
Rysunki f igur symbolicznych t 
ornamentacyj roślinnych 
wykonywane sa niedokładnie, 
l injami nicregularnemi i grub-
szemi. Podpisy i cy f r y nume­
ru są lekko zalane. 

Siei „punktów" Kasi [ l e w i 
obeimie wkrótce całą Łódź. 

Skandaliczna afera w Tomaszowie. 
Kombinacie kierownika związku włókniarzy. 

ł ó d ź . 11. 12. — Od dłuższe 
go już czasu opinia publiczna 
w Tomaszowie alarmowana by 
ła nfepokojącemi pogłoskami o 
wielkich j k rzywdzących nie­
zmiernie biedne rzesze bezro­
botnych 

nadużyciach. 
tolerowanych przez Magistrat 
tv akcji pomocy żywnościowej. 

Ostatnio jednak skandal ten 
wybuchnął całą sfłą I dał po­
wód prokuratorowi do zainte­
resowania się onemi nadużycia 
mi . 

W skandalicznej tej aferze 
Rłośną rolę odegrał k ierownik 
rw iązku włókn iarzy niejaki — 
K'ermas. k tóry stale posiadał 
przy sobie 

talo-iy żywnościowe, 
przeznaczone dla bezrobotnych 
i rozdawał je swoim protegowa 
nym. posiadającym pracę. 

Uprawnieni natomiast bez­
robotni, po wielu zabiegach I 
długiem wyczek iwaniu dosta­
w a l i w drodze łaski jeden talon 
żywnośc iowy na sumę czterech 
do pięciu z łotych l na tern w 
•v wielu wypadkach kończyła 
8'ę „pomoc", podczas gdy na­
stępne kar tk i o t r zymywa ł już 
Inny. naturalnie, n:euprawn !ony 
mający pracę, lecz protegowa­
ny przez pewne f igury. 

Wobec l icznych skarg spra 
wą zainteresował się prokura­
tor Sądu Okręgowego, k tóry 
winnych nadyżuć pociągnie do 
odpowiedzialności karnej. 

Jak stwierdzono, nadużycia 
na szkodę najuboższych bezro 
botnych by ły ułatwione bra­
kiem odpowiedniej kontroli ze 
strony władz magistrackich 
przy akcji pomocy żywnościo­
wej . 

x : o : x 

n) Łódź. 11. 12. — Jak już 
w swoim czasie donosiliśmy,— 
południowa dzielnica Łodzi . — 
wchodząca w zakres działania 
lecznicy 1-ej Kasy Chorych 
(przy ul. Karola 28) została po 
dzielona na t. zw. „punk ty " . 

W ki lku miejscowościach 
tej dzielnicy znajdują się więc 
lokale, składające się z gabne-
lu lekarskiego oraz poczekalni. 
Na każdym takim punkcie ordy 
nuje stale lekarz, do którego na 
leży zasadniczo opieka nad cho 
rymi , zamieszkałymi w pro­
mieniu dz ;ałania tego punktu. 
Ilość ubezpieczonych wynosi 
na punkt 1500 — 2000. 

Chory zgłasza się do lekarza 
na punkcie, zostaje przez niego 
zbadany i ewentualnie też le­
czony, jeżeli dana choroba n e 
wymaga leczenia przez specja-
1 stę. W takim wypadku lekarz 
kieruje pacjenta do leczn ;cv.— 
gdzie opiekuje się nim specjali 
sta. 

Taka reorganizacja lecznic 
twa, przeprowadzona iuż cał­
kowicie na terenie lcczn ;cv l-cj 
wykazała w praktyce dotych­
czas d o d a t n i rezultaty. Okaza 
ło się to zwłaszcza podczas 
grasujące! nagminnie grypy . 

Lecznica I-sza. przeznaczona 

wyłącznie dla chorób, wymaga 
jącvch leczenia przez specjali­
stów, została odciążona przt z 
punkty. Grypa należy b u w e m 
— jak wiadomo — do chorób, 
nie wymagających specjalisty, 
a więc opiekę nad tymi chory­
mi roztaczały punkty, odciąża­
jąc w ten sposób leczncą | po­
zostawiając jej szersza moż­
ność opiekowania sie chorymi, 
wymagającymi leczenia przez 
specjalistów. 

Do dodatnich cech systemu 
.punktowego" zalicza Kasa 

Chorych również fakt że lekarz 
ordynujący stale na punkc ;e — 
jest w sta łym, bliskim kontak­
cie ze . .swoimi" (tj. należącymi 
do odnośnego rejonu) chorymi 

Na punkcie URZĘDUJE też sta 
le higjcn.stka. do której obo­
wiązków należy o d w i e d z a n i , 
w miarę potrzeby, chorych w 
tiomu. 

Wobec dodatnich wyn ików 
nowego systemu Kasa Cho­
rych przeprowadza Obecni* re 
organizację w dalszym ciągu, 
dążąc do objęcia całej Łodzi 

siecią punktów. 
Obecnie reorganizuje się w ten 
sposób śródmieście Łodzi , pod 
legające dzielnicy II-ej (przy 

ul. P iot rkowskie j 17). 

Wielk zjazd legionistów 
w Pabiamch'' 

Przybyć ma również marszałek PiTsulsr. 
Z Pabjanic donoszą: |dzie\vany by łby wtedy PI*f i 
Wczora j bawi ł w Pabjani-1 jazd do Pabjan.c Marszałka I* 

cach przedstawiciel zarządu | sudskiego, przedstawicieli r*| 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Senator Lava1 zrzekł się 
misji tworzenia gabinetu we 
Francj i . 

Żona pódl) ła uzbrojoną rękę męża. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 11 grudnia. W dniu 

wczorajszym około godziny 1L 
wieczorem, w mieszkaniu włas 
nem przy ul icy Nowo-Cegic l -
nianej 48 usiłował pozbawić 
się życia 

wyst rza łem z rewo lweru 
w skroń 35-letni Bronisław 
Gwoździński , właściciel sklepu 
kolonialnego. W kry t ycznym 
momencie <Gwożdziiiskicmii 
podbiła żona rękę, tak, że kuia 
spowodowała na szczęście ra­
nę powierzchowną czoła I po­
wiek i oka. 

Lekarz pogotowia ratunko­
wego po udzieleniu pierwszej 
pomocy pozostawił Gwoździń-
skiego na miejscu. 

• • • 
Około godziny 8 wlecz, na 

szosie Rokicińskiej spadł z wo­
zu, odnosząc złamanie lewego 
uda 32-letni Franciszek Dutka, 
woźnica, zamieszkały przy ul i­
cy Lelewela 19. Dutkę prze­
wieziono karetką pogotowia ra 

tunkowego do szpitala przy uli­
cy Drewnowskie j . 

• • • 
W bramie przy ul icy Ogro­

dowej 3 otruł się esencją octo­
wą 19-lctni Josel Diamant. bez 
robotny, zamieszkały w Kal i­
szu przy ul icy Szopena 18. M ło 
docianego desperata przewie­
ziono do szpitala. 

• • • 
Około godziny 1 w nocy w 

bójce przy ul icy Zgierskiej 10 
zostali pob'ci dotk l iwie 27-lctni 
Jan Fiks. bezrobotny biural i -
sta, zamieszkały przy ulicy K i ­
lińskiego 141 oraz 25-letni Ma-
rjan Kubiak, technik, (ul. P iw ­
na 18). Pomocy udzielił im le­
karz pogotowia w lokalu II I ko 
mis-irintu policj i. 

Młyn w tplomfearfocirt. 
STRATY 7 0 T Y S I Ą C ; 2 ' O ' Y H . 

Z Obornik donoszą: i ż y polarnej . Pal i ł się mianowi* 
Mieszkańcy Obornik obudzę- cie młvn w ł . p. Rarciszc\vsk ;e-

ni zostali ze snu alarmem stra- Igo w Kowanówku pod Oborni-

(—) Na wczorajszem posie 
dzeniu Sejmu głosami B B W R 
wprowadzono na porządek 
dzienny wniosek o zmianę regu 
laminu sejmowego. Projekt ten 
daje marszałkowi Sejmu dalsze 
prerogatywy, a mianowicie 
możność kontrolowania przemó 
wień poselskich oraz ogranicza 
nadmierność Intorpelacyj l na­
g łych wniosków. 

Wicemarszałkami Sejmu w v 
brani zostali posłowie 13. B. — 
Car. Polakiewicz .1 Jan Pi łsud­
ski, poseł Klubu Narodowego 
Czctwer tyńsk i oraz przedstawi 
c :el nowoutworzonego klubu 
Chłopskiego (Piast Wyzwo le ­
nie i Str. Chłopskie) Dąbski. Na 
stępnie dokonano wyboru 9 se­
kretarzy. 

Do laski marszałk. zgłoszono 
wniosek na<rły PPS o z w o ż e ­
nie aresztowanych posłów oraz 
wn ;osek na?łv K l rbu Narodo­
wego w sprawie poc ;ągnicc'a 
do odpowiedzialności prokura­
tora sędziego śledczego i ofice­
rów za umieszczenie w iężn : ów 
cywi lnych w areszcie wojsko­
w y m w Brześciu. 

Poza tern rząd wniósł pre l : -
minarz budżetowy przewidują­
cy 2.^72.890.027 zł. wyda t ków i 
dochody o 12 nril jonów wyższe. 

głównego Związku Legionis­
tów Polskich, k tóry porozumie 
wa ł się z komitetem budowy 
pomnika Niepodległości w Pa-
bjanicach, czy z racji odsłonię­
cia pomnika w dniu 6 sierpnia 
19,31 r. nie mógłby się w Pa­
bianicach odbyć 

doroczny zjazd legionistów. 
Zasadniczo zjazd odbyłby 

się w Łodzi , lecz na odsłonię­
cie pomnika wszyscy delegaci 
zjechaliby do Pabjanic. Spo­

du i gcneralicji 
Ponieważ pomnik w dniu 

sierpnia przyszłego reku 
dzic całkowicie wvk->i i^P 
przeto komitet budowy j f l 
ził zgodę na przedstawić 
projektu zjazdu w P.ibbnicai 
Zarząd g łówny Ziwazku Lei 
nistów Polskich 

sprawę te rozpatrzy 
i ostatecznie zdecyduje w di"' 
14 b. m. 

Kat* 
Ameryk 

FNowym Jorku wypow le -
M bezwzględną wojnę... ka 

na polach pod Wieluń em 

Pital im. Johna Hopkinsa 
\ 200.000 dolarów na 
ie pierwszego w świe 
atorjum, poświęcone-

Jalnie sprawom 
walczania kataru. 

i"wszą pracą owego labo 
-."U było opracowanie sta 
P' szkodliwości kataru, — 

okaza ła m. i i i . , że Sta-
?dnoczone A. P. tracą na 

kataru, na k tó ry zapa-
tobotnicy f pracownicy o-
' milionów dolarów rocz-

Łódź. 11. 12. — W dniu 
wczorajszym q godzinie 10.45 
rano nad Wieluniem ukazał się 

obcy samolot, 
jak się poźnfcj okazało pocho­
dzący z Czechosłowacji, k tóry 
coraz bardziej obniżając swój 
lot. sygnal izował tern chęć lą­
dowania. 

Zanim zdołano sfe zorjento-
wać. aeroplan pomknął w st(»-
nę wsi Ruda gdzie znów powtó 
rzy ło się to samo. Chłopi miej 
scowi widząc to, wskazali w 
poblżu pole do lądowania i po 
chwi l i samolot ciężko opadł na 
zoraną ziemię, ryjąc się w nią 
iekko czubem. 

W chwilę później z kabiny 
wyskoczy ło dwóch mężczyzn: 
pilot Jaromir Merccz i radiote­
legrafista Bartcl (obywatel fran 
cuski). 

Jak sfę okazało 
nie odbyło się przymusowo 
powodu 
poważnego defektu w mo 
który , jeśliby nie zimna 
pilota, spowodowałby niec 
nie katastrofę groźną w sw 
skutkach. 

Powiadomione o w y p 
władze bezpieczeństwa 

by ły na miejsce, gdzie zba 
dokumenty i książki pokf 

Radiotelegrafista BarteL 
który jeszcze w powfetrzti 
zwracała się o pomoc droga" 
diową do portu lotniczego 
Warszawie — kilkakrotnie 
w tó rzy ł swą depeszę. 

Niebawem z Warszawy 
ruszyła samolotem pomoc. 

Naprawa samolotu c/ecl 
słowackiego t rwa ła do P^" 
godziny. 

na 
tyg 

C 7 C 
tov 
cy 
nyc 
g<-r 

r 
zał: 
:U1 

jklszym cfągu „akcf ' wo 
zorganizowano we 

lad(>waTflKicli zakładach nauko-
'INowego Jorku „katar-

Nowe ceny mięsa i wędlin, 
obowiązywać bądą od soboty. 

Łódź, dnia 11 grudnia. — 
Na wczorajszem wnlnem zebra 
niu Cechu Rzcźniczo-Wędl i -
niarskiego obniżono o 6 proc. 
ceny na mięso i przetwory 
mięsne. Nowy cennik obowią­
zywać będzie już 

od soboty 
dnia 13 b. m. Ceny mięsa 1 prze 
tworów mięsnych będą nastę­
pujące: wieprzowina z dokład­
ką zł. 2.00, wieprzowina bez 
dokładki — 2.60, schab i bala-
ron — 3.20. słonina 2.S0, sadło 
— 2.80, salceson — 2.80, kieł­
basa krajana i serdelowa — 
2.80, pasztetowa — 3.70, ser­
delki — 8.80, podgarlana — 

1.90. czarna — 1.90. kasz 
— 1.10, krakowska — 
szynka gotowana — 5.80, * 
ka wędzona surowa — 
szynka wędzona bez kości 
balar>n gotowany — 5.80, 
laron surow — 4.00, boG 
surowy — 3 od, gotowany ̂  
3.70. szmalec — 3.30, poleuTj 
ca surowa wędzona — 9.2Q| 
ńina paprykowafja — 3.70, 
da — 3.70. kiełbasa sucH 
4.40. parówki — 4.30, sucha 
ska — 4.90, sucha m o s k i ^ 
— 4.90, kiełbaski suche my 
skie — 6.20, salami — 6.** 
k i logram. 

— : 0 : — 

owie tych k lubów o-
się prowadzić nfe-

aną walkę z katarem, 
dko-wując sie nas'ępu 
awom zatwierdzonym 
zystkie powagi nau-

Mfarskie: 
yak najwięcej 
*u pomarańczowego, 
"ostatecznie ciepłą o-
jnlkać przec ! ągów. myć 
P z v dziennie rece. spać 

ocą i jedynie przy o-
oknach. nie dłużej niż 
I wreszcie najważniej 

d a : um!eć zachować 
tfrnna krew. 
łszym ciągu rozesłano 

^stkich niemal mieszkań 
B i t a odezwę, głoszącą: 
J?c'e wasze dzieci., aby 
fkfchania I kasłania za­

sobie usita". 
bieżnie od akcfl propa-
*1 laboratorium im. 
ja prowadzi cały szereg 
Czeń poglądowo-nauko 
celu zwalczania kata-

fatorjum wynajduje w 
jak najbardziej 

w z o n y c h p a c | c n * ' w . 

J 
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Wieńce dla to| 

k a m i Wszelka pomoc okazała 
się bezskuteczną, gdyż rozsza­
lały płomień, wydobywa jący 
sie z wnętrza, nie dał się ugasić 
i młyn spalił się doszczętnie. 
Straty wynoszą 

około 70.000 zł. 

które pok rywa ubezpiecz1 

Przyczyny pożaru nie st 
dzono. Nadmienić należy 
młyn ten stał od dłuższego 
su bezczynnie i w najbliżs: 
dniach miał być wystawiof l 
l icytację. 

K I N O - T E A T R 

wCORS O" 
Dela 1 dni n a s t ę p n y c h ! 
Wie lk i podwó jny program 

sezonu. 

I « s s e v f i lm 

KRWAWY ZART 
Somtdjo - dr»ra»t w 10 alttuch. W roli dłownal: uluivenieo publiczności 

piękny R Y S Z A R D T A L M A D G E 
Niebywałe naciąć • Seni (IC|1 Moc wraten 

I I - c j l f i l m 

„Moa ła w-ród lodowców" 
Dramat w 9 aktach. Taiemnica tragiczne) śmierci prof, Maliro* 
reena i Roalda, Amundsena Zmaganie się z ponura, przyroda, 

polarną—oto treść tego petęznego filmu. 

Nadprogram: F A R S A . > 
UWAGA: Ceny miejsc nie podwy i«»o» # ' 

Początek seans6w o tfodz 4-ei na. w soboty, 9 " 
dziele i lwięta o godz. 12-ej. w pot. . 

Ceny miejsc na pierwsze seanse anaczoi* sni<" 
Orkiestra pod kier A. Blalklewlcza. 

k m u f\ w ta p T Ł A T U 

ZACHĘTA Ł ó d t , u l . Zb ieraka Nr . 26. 

W s p a n i a ł a p r e m i e r a ! 

MEŁOD] A SERC 
W rolach fikownych C I I A F / F I O i W I L L I F R I T S C H 

Prześliczny lilm rrllciry s rvticz\ «efciskiej, Y i r t u z a j ą c y tfUbi drama1 

dziewczęcia wteiskirgo, zskochanego w d s i a r i k m wojaku. Fe.na napięcia 
dramatycznego—ssaien e interesająca aksia. Malownicze tło puszezT węgier-
skiei i pięknego Łutspesztu. Nadprogram: „ W O J N A pod W A R S Z A W Ą " 

Poazatelt seansów w d» powszednie o godt. 4-ei p pot w soboty niedziele i święta o go z. >2 w pot. 
Doborowa orkiestra pod kier J M e l a ń s k ego - £a la dobrze c g r z t n a . 

Dr med 

Niewiażski 
sil. A o o i i s • 5 Ta l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczn* 
i mocioplc iowe. 

Naświetlanie lamua Kwarców 
Przyintuic od **-11 l od 5 • 9 p>> p*>ł 
rV nlfd/icje I Święta od 0-1 przed pol 

Ola nań oddzielna nuc/ct.stlstta 

Dr. N. HALTRECHT 
Chor. skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od «—0 rano. 12-3 B pol 

i (i - 0 wlecz. 
W T e j/lc I <A cv , N dn I oc 

Jan Dobrowolski 
Choroby skńrne i weneryeme. 
GorJz. przyjęć 8—^, 1—2 i 7—8 
K a r o l a 2 6 . Telefon 118-04. 

Dr.SOŁOWIEJCZYK 
SPECLALISTA CHNRAH SKÓRNYCH 

I wenerycłnych. 
Piotrkowska 4<) tel I U 1 2 

PRZYJRN. OD 3 — C PO POL. I OD 8—9 W 
VV <i t- i/t- E I <\K <;•.• ,>D 9 | pu pi-i 

Dr med 

Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9. 

Tel . 127-SI. 
Specjalista chorób uszu. nosa, gardła 

I płuc; 
Przyjmuje od 12 - 2 I 5 — 7. 

Od 10 - 11 1 od 2 — 3 w Lecznicy 

wlmmS 
PREZERWATYWY 

L>r. ma.f i . 

Edward REICHER 
Specjalista chorób skórnych 

• wenerycznych. 
Leczenie DIATERMIĄ, klektroterapią 

a l . Po udn owa Nr. 2 8 . 
t a l . H O l - 93. 

od 8—11 TANO ad 5—9 wiees 
w niedziele ed 9— 1 p.p. 

DLA M I I I M N Ł I I R I H ceny lecznic. 

Dr. H E L L E R 
h ir.ihy ski*init i weneryczne 

UL N A W R O T Nr. 2, t e l . 179-89 
• ' /OMULE do 10 rano 1 4 — 8 wlecz 

a alrdz. l l — 2 po pol Panie 4 — t 
i ] an iezamo* .CENY L E C Z N I C 

DR. MCD. 

H. LUBICZ 
'pecialista chorób skórnych, wena 

ryetnycb i tnoesopłciowych 
a l . C c j f i e l n i a n a Nr . 43. 

TELEF. 141 32 
rtylaaoie «-10. 12- 2 I 5-8 w nledzte 

i święta 9—1 
Dla nań oddzielna Doczekalnie, 

Dr. med. Różaner 
pecialista chorób skórnych, we­

nerycznych I moc/opłclowych. 
El PKTI?OTf:RAPJ4. 

ul. Narutowicza ». tel. 128 • 98. 
((•zielna) 

Przyjmule od |. 8 - 10 rano 
I od i — 8 po pot. 

Oddzielna poczekalnia dla Pad. 

Ogłoszenia drobne. 

[j?cowościach położonych nad 
' z rzucania do rzeki wieńcd 

osób, k lóre w falach u 

UrKCJE muzyki na skrzypcach, man 
lolinie i gitarze. Oplata niska, Zie-
ona 23, m. 24, III piętro. 

lilżl 11t.RJA, zegarki na raty. ceny 
gotówkowe. „Preclosa", Plottkowska 
ii 123. w podwórzu. 

W A R ^ / I A I Y 

R A D J O - E L E K T R O ­
TECHNICZNE 

J. M. Cybart i S-ka 
ol. ODaMska 135. 

tJr/eróhk' starych radioaparatów oa 
nowoczesne typy. 

i adowanle «kitmiilatnriS«v (vlkf> zł. I 
sprzedaż detektorów. 

KAL0TECHNIKA 
gabinet racjonalnej kosmetyki 
S. W i l l c z a k ó w n y 

dypl, kosmetyczki 
w l o d i , u l . P i o t r k o w s k a 91 

lewa oficyna, 1 piętto. 
Usuwa kuriejk, ślady po ospia, wą­
gry, pory, plamy, smarssezki, czer­
woność nosa. Wykonywuje masa 
/ oraz zapobieganie wypadaniu 

włosów, l.arrpa kwarcowa 
Od 10- 1 i od 2—7. 

l'\VAGA EPIDEMJA!Jl Chcesz być 
zdrowym i nie ulec grypie, dzwoń! 1! 
I f)3-30 — do „Pogotowia Krawieckie­
go Klersza" Żeromskiego 91. Oaroc 
robę dezynfekuje, odiwleża. czyści 
pierze, farbuje, przerabia, reperuje 
nicuje 1 szt. ceruje. Futia czyścimy 
' farbuiemy po lipska. 

ZIOŁA LECZNICZE według przepl 
sów stawnych lekarzy przeciw (.lio 
robom żołądka, kiszek, płuc nerwów 
wątroby, nerek, pęcherza, hemoroi­
dom, upławom. obstrukcji, kamlenion 
żółciowym, kaszlowi astmie, biedni 
cy. sklerozie. artretyzmowL reuma 
lyzmowl etc. Źądaicle bezpłatne) bro 
szury pouczającej! Adres: Liszki.-
Apteka 

2 LUSTRA trema, jasne 1 ciemne, ta­
nio sprzedam, ul. 11-go Listopada 52 
II piętro m. 14. 

hUPIĘ MAGIEL — lub dwie razem 
z mieszkaniem w dobrym punkcie 
lub tylko pomieszczenie na magle. — 
Ul. Roklcinska 10-12, ra. 96, Franciszek 
Stefański. 

GŁUCHOTA uleczalna Wytial*11 

Eufonja zademonstrowany si) A 
stom. Usuwa przytępiony słu>.h ' ' J 
cieknlenie uszów. Liczne pod*l<*^ 
*ania Zadajcie bezpłatne) co"-' J 
-•ed broszury. Adres: Eutonja ^ 
koło Krakowa. 

M I L L S . 

PRZEKŁAD autoryzowi 

am s / l Kh A Plplkowa dypio"1" ts 
na Cesarska Peiersbur>.kł Akad'„|j? r2 dał im Zllilk, aby 
przyjmuje zamówienia P.otrkfl* " 
Nr 132 

POTRZEBNA prasowaczka do 
Radwańska 19. 

bliżej i pochyli ł się. 
^ważnie na Moore'a. 
Obrze — rzekł wkoń-

*•> Moore pyta się — 
J j e CiriKnon — czv Wa-

PRZYJMĘ dwóch panów na ro^l^ka Mość ma mu do 
nie. Główna nr. 46, m. 29, lewa jakie specjalne lii-

w związku 7. jego pra-
PRZYJME młodą inteligentna 
kę na praktykę, która ma zdu" ' ,^^ ! ! 
do rysowania. Zgłaszać się: 
na 67, front II piętro, mieszk 
gotfŁ 1 - 2 5 7 — 8. 

ivch. Niech sie t y l -

Drasnął zadać wie le 
L^rzedcwszystkiem cie-
Ł c 2 y istniały podobizny 

IANINA JEZIERSKA, ul. Modraj, 
zgtbłła legitymację od dowodu, 
w J. I. K. Poznańskiego. 

" J r t > a r c h a dał znak jed 
' /•RH w ° r z a n . ten zaś w r ę 

STENOURAFJI listownie. * * y 

lak najdokładniej wyuczamy 
rancja: Instytut Stenografc*" 1^* 
Warszawa, Krucza 2o. 
k-nografjc polecamy miesięcz' l' , ,

1)e 
stenograf (stenogramy — ' ' 
<enla) 

Thvna, które moj i ły-
|?r s łużvć za wzór, W y -
'k °-'c życzenie b?rono-
* J V powtórzy ł je cesa-

w r ę -
P D er«;aminowv z w ó j na 
i r 1 " ' * rozwiną ł zwój . 
V Malowid ło w chin 

i. przedstawiające 
C 7 ł o w i c k a uderzającej 

I Drzodek — rzekł . 

A 
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bywi 
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Ciric: 
nie c 
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<ch't 1 
szalek PiłsuJstfi 
vany bytbv wtedy Pi*£ 
do Pabianic Marszalka r l 
\ iego, przedstawicieli uk 
gcneralicj i . 
onieważ pomnik w dnin 
nia przyszłego roku b iL 

całkowic ie w v k c: m 
to komitet budowy wyr* 
zgodę na przedstawić"* 
•ktu zjazdu w PabbiiicaC* 
ąd g łówny Ziwazku Led" 
w Polskich 
sprawę to rozpatrzy 

at'.»cznie zdecyduje w dni' 
m. 

Wieluń em. 

V. jeśliby ii.e z.mna k' e*fcuj ; i 

i, spowodowałby niecliy^p. 
;atastrofę groźna w swy*" 
kacb. 
Powiadomione o wypad*' 
dze bezpieczeństwa P f Z £ 

na miejsce, udzie zbadau 
imenty i książki p o k l i ' * 
'adjotclegrafista BarteL ' 
v jeszcze w powfe t rz t i ' 
icała się o pomoc droga' 
'a do portu lotniczego 
szawie — kilkakrotnie 
zvł swa depeszę, 
fiebawem z Warszawy 
vła samolotem pomoc, 
[aprawa samolotu czeci 
ackfcgo t rwała do pći* 
iny 

338 i e !T cr Slr . 3, 

Ameryka przeciw kichaniu. 
V Nowym Jorku w y p o w ł e -
Fj bezwzględną wojnę... ka 

fMal im. Johna Hopkinsa 
200.000 dolarów na 

-^en.e pierwszego w świe 
pWratorjum, poświęcone-
fttjalnie sprawom 

zwalczania kataru. 
J""wszą pracą owego labo 
Jwn było opracowanie sta 

i szkodliwości kataru, — 
okaza ła m. iri,. że Sta-

^lnoczone A- P- t r a c < T n a 

r kataru, na k tó ry zapa-
pbotnicy f pracownicy o-

miljonów dolarów rocz-

p'acąc im za p rawo robienia|ż? j nfż 3 lata. Osoby noddane 
na nich doświadczeń po 53 doi. i działaniu promieni tu rafioleto 

TYSIĘCY PłYIEK S I U 
Mózg Lenina pod mikroskopem i na ekranie. 

jkJszym cfągu „akc j ' wo 
J , zorganizowano we 

lądo"» r tf*ich zakładach nauko-
Nowego Jorku „katar-

ak się okazało 
:>dbvło się przymusowo 
3du 
ażiiego defektu w mołWjWbnkowic tvch k lubów o 

sa i wędlii 
j od soboty. 

czarna — 1.90, kaszaflj 
.10, k rakowska — & 
ka gotowana — 5.80, * 
pędzona surowa — W 
ka wędzona bez kości 
r-n gotowany — 5.80, 
i surow — 4.00, bod 
w y — 3 oU, gotowany . 

szmalec — 3.30, po lc"^ 
j r o w a wędzona — 9.21 
paprykowana — 3.70, 

— 3.70, kiełbasa suci* 
parówki — 4.30, sucha 

— 4.90, sucha moskie 
90, kiełbaski suche m 
— 6.20, salami — 6.> 

;ram. 
— : 0 : — 

się prowadzić nfe-
'waną walkę z katarem, 
fadkowując sie nas'ępu 
{rąwom zatwierdzonym 
Wszystkie powagi nau-

Ifekarskie: 
Jak najwięcej 

pomarańczowego, 
pstatecznie ciapłą o-
plllkać przec'ągów. myć 
razv dziennie rece. spać 
""cą i jedynie przy c-
|p oknach, nie dłużej niż 

wreszcie najważniej 
Na: umieć zachować 
*hnną krew. 
Iszym ciągu rozesłano 

S^tki-ch niemal mieszkań 
sta odezwę, głoszącą: 

I e wasze dzieci, aby 
Mcbania I kasłania za-

" sohie usita". 
leżnie od akcji propa-
j laboratorjum im. 

* prowadzi cały szereg 
fczeń poglądowo-nauko 

celu zwalczania kata-
fatorjum wynajdulc w 

P jak najbardziej 
tarzonych p a c | e n ł ' w , 

tygodniowo 
Pacjenci poddawa ii są le­

czeniu przy pomocy ul .-a-fiole 
towych naświetlal i, przy porno 
cy zastrzyków lub wanien z m 
nych czy dla odmiany bardzo 
jri rących. 

Dotychczasowe próby w y k a 
zały. że najskuteczniej ;zy za-
: ' i z y k działa ochronn ;c nie dłu 

w y c h , zapadają na katar t rzy 
ryzy rzadziej. n;ź zwy ' \ ' i śmfer 
;o!nicy. Ludzie, śpiący przy o-
. vvartem oknie, są zacatarzeni 
najwyżej do 5 dni, R J V ludz:e 
; ' ; ; ący przy zamkniętych ok­
nach — do 10 dni. 

Dalsze próby i doświadcze­
nia t rwają . 

W y b i t n y uczony berl iński, | 
dr. Vogt, odetchnął w tych 
dniach z ulgą. 

Po długiej, żmudnej pracy, 
t rwającej lata, wykończy ł coś 
w rodzaju „mikroskopowego 
romansu sensacyjnego", albo 
politycznego ar tyku łu , napra ­
nego na 34 tysiącach płytek 
szklanych... 

Na tyle bowiem części po­
dzieli ł 

mózg Lenina, 
przekazany mu przez bolszewi 
ków do naukowego zbadania. 

Nauka o budowie mózgu jest 
dopiero w zaczątkach, a bada­
nie żmudne | długotrwałe. 

Mózg człowieka, wzięty do 
badania, kraje się specjalną ma 
szyną na płatk i , tak cfeniuik ;e, 
że są cieńsze, niż najdelikatniej 
sza bibułka i zupełnie przezro­
czyste. 

Podróż przez ostępy Paragwaju . 

„Ziemia obiecana" w Południowej Ameryce 
R a j d l a k o l o n i z a c j i . 

Rio de Janeiro, w listopadzie, lonista z lasów. Gauczowie, są to 
Szukamy na mapie n a j b l i ż e j I u d z i e b a T , k o * * * * * W ( > z y » ' k o -

drogi do Paragwaju, który w Bra 
zyl j i , nazywają „ziemią obiecaną* 
Żadnej szosy, ani kolęd. Same tyl 
ko dżungle, dziewicze lasy i rzeki 
pełne kajmanów. Jedyne dobre 
połączenie istnieje i Argentyny, 
z Buenos Aires. Ale podróż ta jest 

•bardzo droga i trwa o 6 dni dłu­
żej. 

Zabieramy ze sobą dobrze nao­
liwiony rewolwer bębenkowy, 
większy zapas naboi i wyostrzoną 
brzytwę. Bynajmniej jednak nie 
do golenia, bo golenie się w tych 
dzikich okolicach jest rzeczą 
śmieszną i zbyteczną. Brzytwa 
ma tu o wiele ważniejsze znaczę 
nie. Pomaga przy ściąganiu skóry 
ze zwierząt i gadów, albo też słu 
ży do rozszerzenia rany, zadanej 
przez węża lub żmiję, która na 
stępnie wypala się siarką i pro­
chem strzelniczym. 

Po k i lku dniach siedzieliśmy w 
pociągu, jadącym w kierunku gra 
nie paragwajskich. Towarzyszami 
mymi byli dwaj gauozowie i ko-

Wieńce dla topielców. 

e pok rywa ubezpieczej11* 
:czyny pożaru nie stwi«T 
IO. Nadmienić należy. * 
i ten stał od dłuższego c *5 
ezczynme i w najbliższy^ 
:h miał być wystawiony * 
ację. 

F A R S A . J j 

miejsc n ie podwy isao" '^ 
o go U 4-»| O D . w toboty, * 

ct» o godi. 12-«i. w poł. . 
i r w m leaai* anacmi* m i ' 9 ' 
od kier A. Bttlkltwlozi. 

drobne. 
uleczalna 

zademonstrowany s p ^ 
WyDa•»,l : H O T A 

ja 
Usuwa przytępiony siu<.b 

lenie uszów. Liczne 
i Źada]wie bezpłatne) pou-' 1^ 
roszury. Adres: r2utonja V* 
Krakowa 

iZfRkA Plpikowa dypion"1* 
esarska Petersburska Aka 
ftiuje 
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zamówienia Plotrko* 

\ / i • li.N \ prasowaczka do 
ańska 19. 

* c owościach położonych nad Dunajem panuje c i ekawy 
' wrzucania do rzek i w ieńców ku uczc ien iu pamięc i 

osób, k tóre w falach ut rac i ły życia. (ip) 

by rozdzielili , rozdali — tvlko 
niestety nic nie mają. Cały ich 

| majątek składał się z leżącego 
pod ławką, srebrem okutego 
siodła i 
. . połowy pieczonego barana. . . 

Jedzą oni rzadko, ale aa to do­
brze. 

Pampasy mają swoje prawa o-
byczajek, jak również i *pov'»b je 
dzenia. Siedzący aaprzeciwKO 
mnie gauozo, wyciągnął i. za pasa 
wielki nóż,długOóci około metra, 
potem schylił się do worka ł od­
ciął kawał mięsa, który zwylfemu 
śmiertelnikowi wystarczyłby co-
na innu ; na tydzień. 

Potem przyszła kolej na mate, 
przy którcm dopiero można po­
znać południowo - amerykańską 
gościnność. Mate są to suche i po 
kruszone liście drzewa matejerba, 
które wsypuje się do wydrążonej 
tykwy, zaparza gorącą wodą i ssie 
przez maleńką rurkę. Jest to bło­
gosławieństwo podzwrotnikowej 

przyrody, dzięki której , mimo sza 
lonych upałów i olbrzymich ilości 
zjadanego na wpół ugotowanego 
i bardzo tłustego mięsa, nikt tu 

nie choruje na żołądek. 
Gauozo nasypał mate, zagrzał 

na spirytusie wodę, wlał ją do tyk 
wy i poczęstował swego sąsiada. 

Tykwa wędrowała z rąk do rąk. 
Każdy pociąjrnął spory łyk, dolał 
wody i podał drugiemu. Wszyscy 
ciągnęli przez tę samą rurkę, a 
obtarcie je j uważameby było 

za największą obrazę. 
Za oknem wagonu ciągną się 

pampasy. Szerokie bezbrzeżne, 
jak morze. Bez drzewka i cienia, 
bez końca i początku, równe jak 
stół. 

Przejeżdżamy przez Misi on es, 
gdzie dawniej działali Jezuici. Po 
ciąg mija stado leniwie leżącego 
bydła, a od ozami do czasu na ho­
ryzoncie ukazuje się blaszany 
dach kolonji — estancia. 

W innem znów miejscu obok 
toru kolejowego przebiega kilka 
wielkich strusi, i dzikiem krzy­
kiem wznoszą się spłoszone sępy. 
które ucztowały na padlinie 
zdechłego wołu, lub samotna ku­
ropatwa zartrzepocze w gorącem 
powietrzu. 

O Paragwaju mówi się jako o 
„ziemi obiecanej" i nazwa ta wca 
le nie jest to przesadzone. 

Paragwaj jest krajem bardzb 
ciekawym. Większą jego część po 
krywają dziewicze la«y, wśród któ 
rych przepływa wiele rzek i rze­
czek, wskutek czego posiada on 
nadmiar dobrej wody. W lasach 
jr«it prawdziwe eldorado dla my­
śliwych. Zwierza bardzo wiele i 

tri wszelkich gatunków, począw­
szy od sarny aż do tapira i jagua­
ra. Pampasy i dżungle roją się od 
małp i papug. 

Wszystko rośnie tu z nadzwy­
czajną szybkością i bardzo bujnie 
Ziemi do kolonizacji 

jest bardzo dużo. 
Osadnicy zbierają banany, ziem­
niaki , pszenicę, bawełnę,-kukury­
dzę i tp. 

Okolice rzeki Parany są bardzo 
sympatyczne i posiadają liczne 
pampasy i pastwiska, których eie 
mia nie jest jednak tak urodzaj­
na, jak w wykarczowanym lesie. 
Lasy zaś składają się z pięknych 
i cennych drzew, które bez litości 
ścina się i pal i , aby uzyskać zie­
mię pod zasiewy. W ten sposób 
niszczy się 

.. mil jony metrów drzew, 

które w Europie posiadałoby nie­
ocenioną wprost wartość. Ale tru­
dno. Na miejscu na nic przydać 
się ono nie może, a do wywozu 
brakuje najprymitywniejszych na 

Utrwa la się Je na p ły tkach 
szklanych j potem bada pod inf 
kroskopem, albo rzuca się z 
nich powiększony 

obraz na ekran. 
Co się tyczy kwest j i , która 

komórk i , jakim właściwościom 
duchowym odpowiadają, ro 
sprawa ta Jest bardzo trudna 
do stwierdzenia i sam dr. Vogt 
należy do tych przedstawiciel i 
nauki, k tórzy mniemają, że lo ­
kalizacja władz psychicznych 
w różnych częściach mózgu 
nie da się z całą dokładnością 
ustalić. 

Ale w pewnych granicach 
bardzo ogólnych można tego 
dokonać ( takiej właśnie pracy 
dokonał dr. Vogt na mózgu La 
nina. 

Na podstawie tych obserwa 
cy j uczony berliński doszedł 
do przekonania, że u Lenina ko 
mork i mózgowe, przedstawia­
jące inteligencję, by ł y n iezwy 
kle 

silnie rozwinięte. 
Natomiast inne komórki , k t ó r ł 
odpowiadają uczuciu, pojęciom 
wiary , zmysłowi estetycznemu 
i wogóle wszelkim kul turalnym 
właściwościom duszy ludzkiej 
by ł y u twórcy bolszewtzmu ro 
syjskiego w stanie zupełnego 
zaniku. 

Jednem słowem z badań1 

dr. Vogta wyciągnąć można 
wniosek, że Lenin był czemś 
w rodzaju potwora, n iezwyk ła 
inteligentnego, lecz zupełnie po 
zbawionego „ ludzkości" , a więd 
przez swoją inteligencję tent 
bardziej niebezpiecznego. 

wet środków komunikacyjnych. 
Wogóle olbrzymiego bogactw! 

tutejszej przyrody nikt nie po< 
traf i wykorzystać. Tubylcy boJ 
wiem wcale się na tern nie roeu> 
mieją a koloniści europejscy s^ 
tylko rolnikami i nie mają smyjf 
słu kupieckiego. Alan. 

Chińska fabryka papieru. 

Historyczne okno królewskiego wagonu. 
P o d p i s y n a s t z y l b l e . 

Wagon salonowy króla duń-1 podpis swego ojca. również pod 
skiego posiada ciekawą cechę 
która nadaje temu wagonowi 
historyczne niemal znaczenie. 

Jedno z okien tego wagonu 
caluteńkie pokryte jest autogra 
fami osób koronowanych, panu 
jących przed 'wojną, oraz mo­
narchów powojennej epoki. 

P ie rwszy z łoży ł swój podpis 
na historycznej szybie cesarz 
rosyjski Aleksander I I I . Przejcż 
dżając kiedyś po Danji w wago 
nie salonowym króla, cesarz ro 
syjski w y r y ł na szkle pierścion 
kiem b ry lan towym swoje imię. 
przyozem imię „nieoficjalne", 
t j . skrót, używany przez naj­
bliższą jego rodzinę. 

W ślad za nim po kl iku la­
tach car Miko ła j I I , u j rzawszy 

pisał s'ę na szkle skróconem 
imieniem „Ni lk i" . 

W ciąsu następnych lat przy 
b y ł y podpisy carowej Aleksan­
dry Teodofówiny, króla angiel­
skiego Edwarda V I I , angielskiej 
1 greckiej kró lowej , króla Jerze 
go. aż wreszcie całej duńskiej 
rodziny królewskiej , włącznie 

z k ró lem Haakonem. 
Prócz wyże j wymienionych 

imion monarchów na szkle wid­
nieją'obecn ;e podpisy 1 innych 
członków domów panujących 
Szyba okienna od góry do dołu 
pokryta jest podpisami i auto­
grafami różnych wie lk ich I 
mniejszych książąt 1 księżni­
czek. 

Chińczycy wyrabia ją z t r a w y papier w ten sposób, t e zatapiają 
ją pod wodą, poczem obrabiają ją ki jami dopóty, dopóki n i l 
stanie się plastyczną masą. Z tej masy wyrabia ją doskonały 

papier, cieszący się w Chinach dużym popytem. (i ) 

MILLS. Przedruk .wzbroniony, 

Przekład autoryzowany. 391 

| * dał j /n znak. aby 
bliżej i pochyl i ł się, 

•Ważnie na Moore'a. 
ubrze — rzekł wkoń-

MME dwóch panów na 
jłówna nr. 46, m. 29, lewa 

y» Moore pyta się — 
,s j fe Urik rnon — czv Wa-

! O T » S 1 < A - ^ ( > Ń Ć M A M U D O 

fJMĘ młodą intelieentna Pa j{|> 
i praktykę, która ma 
ysowanla. Zgłaszać sfe: ' • 
J, front II piętro, mieszk 

1 _ 2 i 7 — 8. 
8. ' i 

NA JEZIERSKA, ul. Modr» j 
ła legitymację od dowodu. 
I. K. Poznańskiego. 

iOURAFJI listownie. * * '" # r 

ajdokładntel wyuczamy ' / 
i: Instytut Stenografie^*^ 
zawa. Krucza 2o. Zna:* | 
grafie polecamy mieslęc*11' ^ 
ograf* (stenogramy — ''^ 
i) 

& jakie specjalne in 
w związku % jego pra­

l n y c h . Niech sie t y l -
Fv. 

Drasnął zadać wiele 
Ł r r zedcwszystk iem cie­
c z y istniały podobizny 
P Thyna, które mogły-
^służyć za wzór, W y -
r^ie życzenie barono-
L [ v nowtórzy ł je cesa-
^°narcha dał znak jed 
fworzan. ten zaś wrę-
. "e r i j aminowy zwój na 
' S ą r z rozwinął zwój . 

w chiń 
przedstawiające 

^• łowicka uderzającej 

U malowidło 

1 1 Drzodek — rzekł. 

A więc tak wyglądał Thyn , 
k tóry przywióz ł swoje hordy z 
dalekich krain 1 założył cesar­
stwo Annamu! Denis patrząc 
na energiczną chłopięcą twarz 
doznał uczucia czci, takiej ja-
kieiby doświadczył, gdyby mu 
ookazano po raz pierwszy por­
tret Juljusza Cezara, Napoleo­
na lub innego sławnego zdo­
bywcy . Poczuł momentalnie, 
że s tworzy dzieło wysokiego 
natchnienia. 

— Czy mógłbym dostać ten 
•••.brąz na pewien czas? 

— Naturalnie — odparł de 
Grignon. — Takie jest życze­
nie cesarza. Ale sądzę, że au­
diencja skończona. Możemy 
iść. 

Denis l iczy ł na k i lka minut 
orywatnej rozmowy z casa-
rzem. Chciał mu powiedzieć o 
nostępowaniu tangu i zabezpie­
czyć dla siebie i Julji spokojny 
wyjazd z krain. Lecz w obec­
ności de Orignona by ło to nie­
możl iwe. Baron najwidoczniej 
nie chciał go zostawić sam na 

sam z cesarzem. Wobec tego 
trzeba się by ło uzbroić w cier­
pl iwość i poczekać na inną o-
kazję. 

Gdy wysz l i z Sali Audjen-
cjonalnej. de Grignon rzek ł : 
-r- Po południu zawiozę pan;« 
do świątyn i i będzie pan mógł 
przystąpić do pracy. 

— Posąg ma być zrobiony 
ze z łota? 

— Tak. Wielkości natural­
nej. Złoto jest na miejscu pod 
strażą kapłanów. 

— Jednem słowem będzlb 
to cenny ba łwan. 

— l a k i e jest życzenie cesa­
rza. Chce mieć najcenniejsze 
bóstwo na ca łym świecie. Trze 
ba żvć między tymi ludźmi, że­
by zrozumieć ich światopogląd. 
Wielkość umar łych mierzy się 
wyłącznie miarą przepychu i 
rozrzutności, jakiej dowody zo­
stawiają po sobie w postaci 
świą tyń , ba łwanów, pała­
ców i t. d. 

— Czy ten ich święty Thyn 
by ł bardzo bogaty? 

— Nieprawdopodobnie. Je­
go kolekcja klejnotów prze­
wyższała wszelkie tego rodza­
ju skarby, posiadane przez 
wschodnich potentatów. Nie 
którzy ze starych h is toryków 
usi łowali dowieść, jego identy 
czności z królem Salomonem 
Ale to naturalnie nieprawda, 
Xbvn iest o wiele nóźnieiszv. 

— Nawet Salomon w swo­
jej chwale... — przypomniał 
sobie mimowol i Denis i pomy­
ślał o ży jącym cesarzu Anna 
rpu, zgrzyb ia łym staicu, k tó ry 
bawi się z upodobaniem dzi­
waczną grą i ży ł w" c iąg łym 
strachu przed deportacją. 

— Rozstali się po drugiej 
stronie mostu. Przy pożegna­
niu de Grignon rzek ł : 

— Pojedziemy motorówką. 
Wstąpię po pana o trzeciej. A 
możeby lady Tamoriey ze­
chciała nam towarzyszyć? Jaz 
da w górę rzeki jest oeromme 
malownicza. 

— Zapytam jej. Sądzę, że 
się zgodzi. 

— To jest mój dom. — Ba­
ron wskazał na białv budynek, 
otoczony dużym ogrodem. Nie 
poprosił Moore'a, aby z nirn 
wszedł, ani nie powtórzy ł u-
sprawiedl iwienia o restauracji. 
Rzeźbiarz wyczu ł szóstym 
zmysłem, że nie zostanie juz 
zaproszony w te progi — ani 
on. ani lady Tamoriey. 

• • • 
— Czy pojechałabyś z na­

mi motorówką po południu? — 
zapytał ją przy lunchu. 

— Z przyjemnością. 
— Ale może będziesz mu­

siała wracać sama z de Gr ig-
nonem. Ja zostanę tam d*» 
późnego wieczora, a on pew­
nie będzie chciał wróc ió w c a n i 

niej. Poproszę, żeby przysła ł 
po mnie motorówkę. 

— Doskonale. Bardzo mi to 
na rękę. Chcę z nim pobyć 
sam na sam. Chociaż nie w iem 
czy to się na co przyda. Wiesz, 
Denny, zaczynam wątpić, czy 
on naprawdę ukradł te szma­
ragdy. Nie chce mi się w ie­
rzyć, ażeby ktoś mógł być tak 
bezczelny. 

Denis zaciął usta. On wie­
dział, co to tong, Julja jeszcze 
tego nie doświadczyła. 

— W każdym razie musi­
my z te'm skończyć. 

— Więc ty przyjmujesz za 
pewnik, że baron je ukrad ł? 

— Nie wiem, czy ukradł, 
ale że wie , gdzie one są, to 
fakt. 

Julja zaczęła obierać ner­
wowo pomarańczę. 

— I ja tak sądzę. — Nagle 
pochyli ła się ku niemu i ude­
rzy ła dłonią w stół. 

— Denis, gdzie one mogą 
być jeeżh je ukrad ł? 

— To jest właśnie zagadka, 
którą musimy rozwiązać. 

— Jasnem jest. prawda, że 
w Puropie ich nie zostawi ł? Z 
drugiej strony... 

— Musimy się zdobyć na 
cierpl iwość — przerwał łagod­
nie. — Może dziś, wracając z 
nim sam na sam motorówką, 
potrafisz... zastosować swoia 
i™hi*ca intuicie. 

— Czy mam go zapytać? 
. — Nie. Trudno mi powte« 

dzieć to, co mam na myśl i . 
Ale sama mówi łaś, że f l i r to­
waliście w Cannes nazabój. 
Przypuszczam, że podobaliście 
się sobie nawzajem. 

— Tak mi się zdawało. 
— AVięc, przekonaj się, czy. 

to Jeszcze t rwa. 
— Teraz... mam do niego 

odrazę. 
— Nie idzie m l o twoje u-

czucia. a o jego. 
— Radzisz ml wznowić % 

nim f l i r t? 
— Możesz to tak wyrazić. 

Właśc iw ie idzie mi o to, żebyś 
sie przekonała, czy... czy go 
jeszcze pociągasz. 

— Nie jeszcze, ale wogóle 
— odrzuci ła z goryczą. . 

Denis roześmiał się weso ła 
— Moja droga, nie widz ia­

łem cię nigdy w nastroju poko 
ry . Otrząśnij się z tego, na mi­
łość Boską! Kiedy jak kiedy, 
ale teraz będzie ci potrzebny 
cały zasób pewności siebie. 

O trzeciej de Grignon sta­
w i ł się po swych gości. Mo­
torówka obsadzona przez an-
n.trmcką załogę w białych u-
hraniach i ozdobiona flaga o 
barwach francuskich, by ła jesz 
cze jednym dowodem ważnoś­
ci jego stanowiska w Hue. Dał 
rozkaz nlvoiecia w sórę rzeki* 

l U f c aJ 

file:///iego


. ECHA ZE STOLICY. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach 
W związku ze sprawozdaniami 

magistratu m. «t. Warszawy z d. 
30 września i 15 października r. 
b., dotyczącemi budżetu tn. et. 
Warszawy na t. 1930 — 31, p. 
minister apraw wewnętrznych 
przyjął do wiadomości wyjaśnie­
nia zarządu miasta, dotycząoe o-
pt.it w ambulatoriach miejskich, 
gajowni miejskiej ł budżetu 
aakoły położnych. P. minister u-
•ział aa niedostateczne zaprojek­
towane przez magiatrat obniżenie 
preliminarza wydatków, ntrzymu 
jąc zastrzeżenie co do obniżenia 
tych wydatków o 10 miljbłiów zł. 
I eo do ograniczenia kredytów na 
dodatkowe wynagrodzenia i 
zmniejszenia wydatków perwonal 
nvtii w sakołach dloksatałcają-

cych; wreszcie p. minister utrzy­
mał aaitrznżenie, nbniienia wpły 
wów • opłat za informacje adre­
sowe, uznając, iż udzielanie adre 
sów władzom państwowym po­
winno być dokonywane bezpłat­
nie. 

• • • 
W r. 1923 zabito w Warszawie 

66.286 sztuk hvda rogatego, w r. 
1924 — 65.476. w r. 1925 — 
70.507, w roku 1926 — 60.036. w 
r. 1927—28, — 55.7RO, w rokn 
192B — 29 — 61.126. w r.1929— 
80 — 60.456. W podohnftm tem­
pie malał również ubój cieląt. 
Wprawdzie ubój trzody chlew­
nej i koni wvrastał, przechylając 
szalę na korzyść wzrostu nhłtju 
ogólnej l imby zabitych aztuk, 
wzrost ten jednak nie odpowiada 
noTłridlnatmn zwiększeniu zapo­
trzebowania, jakieeo należało się 
spodziewać wraz a rozwojem mia 
•ta i zwiększeniem liozby miesz­
kańców. 

• • • 
Wobec przyłączenia ckcśoj Mło 

cit) do Warszawy, miasto musi 
rozszerzyć dmałnlrioAĆ sanitarną 
na tę dzielnicę. Dotyozy to obo­
wiązku meldowania chorób • 
kaźnyoh. kontroli, dokonywanej 
przez lekarzy sanitarnych, p t r y 
musówego szczepienia ospy, bada 
nia wody ftp. Nownprzyłąezone 
okręgi młocin-Kie podlegać będą 
26-mu okręgowi aanitarnemn. 

• • • 
Jan Kiepura wywiani go*.-tmnie 

ar operze wnnmawakiej raz jeden 
tylko, dnia 12 hm. w swej dosko­
nałej kreacji roli Cavarado*aiego 
W „Tatce*. Głównvmi partnera­
mi będą p. Wanda Poraj-Wermiń 
•ka w partji tytułowej 1 p. Euge-
njusz Mossakowski jako Soarpla 
pod dyrekcją kapelmistrza Ada­
ma Dołżvckiego. 

• • • 
Władz* becpieozeństwa publi­

cznego rozpoczęły w Warszawie 
nakładanie doraźnyrli kar za nie-
umiiejętoe praediodzerńe przeć, 
jezdnię w przeciągn 3 dni poli­
cjanci ukarali doraźnie mandata 
mi dzieinnie przeciętnie po 100 
osób. Niektórzy przechodnie, z«-

ZNAKOMITE DETEKTORY 
REX LL. 1 8 

D O N A B Y C I A i 
Radio—Raiehsr. Piotrkowska 142 
H. Gotlibowski. Zgierska 30-s 

Radio—Lloyd, Przetazd 8 

trzymani przez policjanta na 
środku jezdni, oświadczają, iż 
szli do niego, aby dowiedzieć się 
o kierunku ulicy, lub l inj i tram­
wajowej. Inni tłumaczą się, że 
podczas nauki tygodnia chodze­
nia nie byli w Warszawie, że są 
przyjezdni. 

• • • 
W z. m. warszawska straż ognio 

wa wzywana była 56 razy do po­
żarów. Z liczby tej było 8 fafezy 
wy oh alarmów. Najwięcej pracy 
miał oddział I , który wyjeżdżał 
do pożarów 24 rasy. Według kwa 
lif ikacji ustalonej w pożarnictwie 

Puśćcie mnie, „a mu PO'Jca2ę 2 
Zbrodwa zazdrosnego narzeczonego. 

Z P io t rkowa donoszą: 
W dniu 24 sierpnia 1930 ro­

ku w majątku Smotryszów od­
bywa ł y się dożynki . Podczas 
tańców powstała kiótnia mię­
dzy Stefanem Gorączką a Ja 
nem Frączykiem. S. <-»orączka 
mia? pretensje do Frączyka, iż 
tańczy z jego narzeczoną Ma­
rianną Purzyńską. Do kłótni 
tej wmieszał się z zamiarem 
interwencji brat Marjanny, An­
toni Purzyński . Wk ló t ce po­
tem między Frączykiem a Pu-
rzyńskim 

powstała bójka. 
W pewnym momencie, przy-
natrując się tej bójce, Józef Jas 

na ogólną liczbę pożarów było 39 k o r z y t ] s k j spostrzegł, iż Antoni 
małych i 10 średnich. W M m * , ł a d j m a r t w v n a z j e r n j e . $ w i a d 

padkach przyczyną poi * ru była k o w i e , a n p a b j a s z j i n n i s t v . 
nieostrożność, w 11 wadliwa kon % z e ] u jgfc Frączyk wy rywa jąc 
stmkcja budowlana. I się z rąk zatrzymujących go 

ludzi, krzyczał "W stronę Anto­
niego PurzyńsMcKo: „puśćcie 
mnie... on mi ub l i ży ł , ja mu po­
każę". Św iadkow ie widziel i 
o twar ty nóż w rękach Frączy-
ka. Śmierć Purzyuskiugo na­
stąpiła nagle, ewentualnie w 
bardzo kró tk im czasie po ura­
zie, wskutek w y l e w u k rwawe­
go do worka osierdziowego 
zatamowanie akcj i serca. 

Sprawa powyższa miała 
swój epilog w dniu wczora j 
szym w Sądzie O k r ę g o w y m w 
Piot rkowie. W rezultacie -rze 
prowadzonej rozprawy Sąd u-
znając działanie Frączyka za 
dokonane w stanie silnego 
wzruszenia duchowego, w y w o 
łanego bójką, skazał go na t rzy 
lata więzienia (domu poprawy) 
z zaliczeniem aresztu śledcze­
go. 

Ht t fc t t t t łgtoSił się jio n ^ l 
trup kobiety w krzakach 

S P O I 

KRATECZKI . 

DZIECI i DOROŚLI. 
Regularny b6i na oodwórzu. 

Jakaż to rozkosz mleć dz-lec 
ko. Takie 8 — 1 0 letnie. Takie 
miłe bobo potrafi cały dom za­
bawić, nigdy nikomu nie pozwo 
ki się nudzić, takie dobre I dba­
jące o rozrywkę bl iźnich! Tu 
stłucze dzbanek, tam ściągnie 
obrus, a wraz z nim całe nakry 
cie, tu porysuje nowy kredens 
tam poplami mamimą suknię, a 
jrdy wyjdzie na podwórko. h> 
wraz z rówieśnikami grzecznie 
się zabawić, wyb i je sąsiadowi 
olcno. pokaleczy młode drzew­
ko, pociągnie psa za ogon, po­
drze nowe majteczki. pobije się 
z Heniiem, obleje atramentem 
Zosię, w y r w ł e włosy z g łowy 
Stasia, słowem rozkosz to nad 
rozkosze. I są jeszcze tacy. któ 
r r y uciekają od dzieci jak od za 
razy. k tórzy widząc dziecko 
przylacicta przechodzą na dru­
gą stronę trltay. 

A dz+ecl przecież są takie roz 
kos tne ! Np. maiły Stasio bardzo 
kocha swą babcię. Kiedyś bab 
cła nie chc'ała Stasiowi dać cu­
kierka Staalo nic rt+e mów!, 
wreszcie odzywa sic. 

— Ba/bchi, Ile babcia ma 
lat? 

— 76 Staslcftlcu. 
— A śmierć pisze sic przez 

ć. ozy przez dź? 
Roszkoszne dzlect 

NAJPIERW DZIECL 

Zaczęły naturalnie dzieci. Za 
czeły mianowicie 10 lipoa. 8-fo 
letni Józio P ł ywack i i rówieś­
nik Jego Miecio Maszkicwicz 
zamieszkali z tatusiami 1 mamu­
sia/mi przy ttltey Kemlga. Dzie­
ci grzecznie baw i ł y się w po­
d w ó r k u : Józio w y r y w a ł włosy 
Mieciowl , a Miecio drapał twa ­
rzyczkę Józia. W przerwach 
podrzucali groszowe monety : 
grałi w „or ła 1 reszkę*. potem 
znowu trochę się biM. .brudzi l i 
ubramka i t. d. Utarczka miedzy 
Józłem 1 Mięciem przeniosła 
się wreszcie na piasek, w któ­
r ym dzieclaczW śfłcznle się ta­
rza ły i by łoby to dziecięce nie­
porozumienie po paru minutach 
zapewne s'ę skończyło, gdyby 
nie interwencja starszych. 

A TERAZ DOROŚLI . |chal inv i mamy Maszkicwłózo-
Ody lózio P ływack i trochę i wej Jó/efy. Tu już wyn ik ła b 

głośniej krzyknął , gdy go M i e - j t w a regularna, sąsiedzi utwo-
cio porządnie wytarga ł na po­
dwórzu zjawi ł sie we własnej 
osobie tata P ł ywack i Anton; 

\ k tóry M ic - ; a uderzył w twarz 
(brzydko, panie Antoni, dziec' 
w twarz się nie bije. ty lko do-

i ros łych ! ) . K rzyk Mięcia posły­
szał tata Maszklecz W łady ­
sław, również przyby ł na po­
dwórze i trzepnawszy co nieco 
Józia, rzuci ł się na tatę P ł ywać 
kiego. Zawrzała bójka. Szybko 
p rzyb r la ołnt stronom odsiecz 
w postaci manny P ływack ie j Ml 

rzv i i obfita galerję i by ło weso­
ło. Mi lą zabawę prze-rwata nie­
stety policja spisuiąc uczestni­
kom bójki protokół. 

Sad Po w ia ło w y skazał Jó/e 
fa i Michalinie P ływack ich i 
Władys ława i Józefę Maszkle-
wl'C7Ów. każde ..od sztuki" po 
20 zł. g r zywny lub trzy dni 
aresztu. 

Wszys tko przez lube dziat­
k i . 

Jerzy Krzcckl. 

Wściekły pies na ulścacii P a l a n t 
Dwie osoby pokąsane. 

Z Pabianic donoszą: 
W dniu wczorajszym, w go 

dziurach popołudniowych prze­
chodnie ul icy Leśnej w Pabjani 
cach zaatakowani zostali przez 

psa z pianą w pysku. 
Wściekłe psiisko rzucało się na 
przechodniów zmuszając Ich^3o 
ukrywania się w sklepach I bra 
mach. 

Pies pogryz ł dotk l iwie prze­
chodzącą w międzyczasie Aure 
Iję Mtt tman oraz syna Jej Rober 
ta. 

Harcom wściekłego psa po­
łoży ł wreszcie kres policjant 
k tó ry celnym strzałem uśmiercił niebezpieczne zwie­rzę. 

Miejscowa Kasa Chorych za 
stosowała wobec poszkodowa­
nych : śroilkf laiwyrJfetra wcze. Po 
gryz iony Robert Mit tman zosta 
nie najprawdopodobniej prze­
wieziony na kurację do War ­
szawy. • 

Z Wi lna donoszą: 
W Bieniakoniach w y w o ł a ł 

duże wrażenie następujący w y 
padek. 

Wśród mieszkańców tego 
miasteczka ogólnie była znaną 
dwudziestoki lkuletnia Sawicka 
Katarzyna, która ze zwycza j ­
nej praczki wkrótce dorobi ła 
się 

znacznej fortuny, 
i uchodziła za kobietę zamoż­
ną. 

Wkrótce miał się odbyć 
ślub Sawickie j z niejakim Ste­
fanem Makarskim, który od 
dłuższego już o.asu /.abie^ał •> 
względy bogatej panny. 

Tymczasem ha kilka dni 
przed ślubom narzeczona nie­
spodziewanie zginęła bez śla­
du. Zaalarmowana policja 
wszczęła poszukiwania, które 
narazie do żadnego pozytyw­
nego rezultatu nic doprowadzi­
ły . 

Ustalono ty lko, iż Katarzy­
na Sawicka miała zamiar 
przed ślubem 

kupić soblo dom 
z gospodarstwem, ewentualnie 
mały mahiteczek i w tym celu 
prowadziła pertraktacje, a na­
wet wyjeżdżała z miasteczka z 
jakimiś nieznanymi osobnika­
mi Szereg o k o l i c z n i e ! wska­
zywa ł na to, że Sawicka padła 
ofiara mordu rabunkowego 
Trudność jednak polegała n.i 
tern. że policji nawet nie udało 
się Mttfftftć 

na tn ipa zamordowanej. 
Nic mogąc trafić na ślad 

zbrodni władze policyjne wy­
znaczyły 500 zł. nagr "dy te­
mu kto wskaże miejsce pocho­
wania trupa zam.»rdo'wnncJ hib 
naprowadyi władze śledcze na 
trop zbrodni. 

Na drugi dzień po ogłosze­

niu nagrody, na postertt 
P. w Bicniakuniach, 
syn właściciela ziems 
Budaj, k tóry zeznał 
sie, dokąd jeździł 
dniami po drzewo, 
wo naLraiił . 

na t iupa kobiet* 
i przypuszcza, iż josl* 
Sawickiej . Po otrzyH* 
kiej wiadomości, 
cze natvchnnast I 
wskazane miejsca, 
czywiście znaleziono 
wic kiej. 

Oględziny lekars 
ły , iż Sawicką zau 
ki lkoma uderzeniami 8^ 

Zachowanie się k" 
ja wyda ło się policji 
ne, wobec czego przy*W 
go, a przcprowadzoi 
d/.enie ustaliło, że Bui 
nieprawdę, gdyż po I 
wo t^o lasu nie # 

Przyciśnięty ,do m 
k r z y ż o w y m ogniem n | 
daj zeznał. iż dov 
się, że Sawicka ząn 
sobie jakąś nieruch) 
sił się do niej i zapf1 

kupno majateczku. I 
mo na bardzo dogi 

IlSC la. 
Wywiad z 7. Ko 

i u ^ T be, 
niiosjtorei 

nn>P"Jerw 

runkach sprzedaje sit; M I N 
żtt Bieniakoń. Sawicka™ 

ielne zawody bokser-
koła" zaabsorbowały 

ców naszego miasta. 
szy plan wysuwa się 

Stibbe — Konarzewski . 
H doskonale znani Łodzi 
•wej. 

* Celu zapoznania naszych 
'•lików z przeszłością 

w 4 „polskich Oenip-
współpracownik nasz 
adził w y w i a d . Zc 

w technicznych jedno-
ie obu nie możemy w y -
Vać. 

• a • 
fwszą w izy tę składamy 

lemu T o m k o w i " . P rzy j -
on nas z niekłamaną 

'ością i chętnie odpowia-
18 zapytania. Dowiaduje-

że już od 10-go roku ży 
fawial wraz ze starszym 

gimnastykę pod okiem 
°lca. Początki nauki pugi-
''wa pobierał w YMCA. 
bezpośrednim jego in-
em by ł Gcnick Nowak, 

szy raz stanął w sznu 
toafąc 17 lat. 

1 Olimpjadzie paryskiej 
z Duńczykiem Larse-

dejrzewajac mc zł 
się pojechać z nim na 
nie „majateczkn" zab 
sobą, za jego rada 
ilość gotówki . W lesf 
niespodziewanie udcrżW 
kakrotnie siekierą, 
hlądże a zmasakrowM 
schował w krzakach.' 
głoszono nagrodę, 
mu się i Jej/ 

Tymczasem stało 
czej. 

1?25 r . ćw iczy ł z Tadeu-
[Kwiatkowskim w parys 
sole „Crcc lc de la boxe". 
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„Warszaw ar 
do Królewsk 

zleniu 

In meczu Warszawlan-
uch wyznaczony został 

a k * y d z i a ! gier i dyscypl iny 
f ' 21 b. m. w Królewskiej 

i • Jednak najprawdopodob-
Mordercę osadzono SR ' ku lek protestu Ruchu 

" 'en się 

W 
ka. 
ZO! 

^ 
bęi 

Bwu dowieszono, dwu utopio! 
Zemsta sow eckich partyzantów 

Z pogranicza donoszą o nie | Aresztowani w tyWj 
zwyk łem /darzeniu jakie miało i zostali wywiez ien i rzek" 

fo 4 bramki na 
8 2 remi 

Mcm w t ^ c r o c z t i y c h 

W e s o ł y dasier i 
łodzianina w 1 omaszow o, 

Z Tomaszowa donoszą: 
Na placu Kościuszki dwaj p : 

Jani osołm (cy awanturowal i się 
1 zaczepiali przechodniów. W e ­
zwań ' przez przedstawiciela 
pol. do pójścia do komfsarja-
tu, stawilfi czynny opór I dopie­
ro przy pomocy przechodniów 
odprowadzono awanturn ików 

do komisariatu, gdzie zostali o-
sadzeni w areszcie Pi janymi 
awanturnikami okazali s ię: Ka 
mińsk! Wincenty, lat 22, robot­
nik (Piłsudskiego 15) i 

Chrustowskl Bronis ław, 
lat 25, zamieszkały w Łodzi , ul. 
JuJjusza 28. 

miejsce w pogranicznym so­
wieckim rejonie straży granicz 
nej Buchnowicze położoiiem w 
rejonie odcinka polskiego Cho-
cleńczyce. 

Do BucItnowlCz p rzyby ł od: 
dział 0 . P. U., k tó ry z poleca­
nia Centralnego Komitetu w y ­
konawczego 
aresztował 4 dowódców stra­

ży. 

Mińska 
W następnym d 

się. iż nie by ł to t 
O. P. U. lecz part 
r y podstępem uw ' " 
dm straży s o * « 
tych dowódców i 

w 
'wkach l ig/ twych padło 

garnek: wypada po 3.W 

na Jeden mecz. 
ciągu czterech lat padło 

xox 

w 

Ro 
SÓ' 
w 

?D0RT W KILKI 
wieszonych na drzê JL 2 a r z ą d P Z P n postanowił nie Wsklim lesie. Pozos 
stałi utopieni. 

— : 0 r — 

Dr. Falkowski w tych dniach przy* 
z Wilna do Łodzi. 

Oszust w roli lekarza i weterynarza. 
Aresztowanie sprytnego osobnika. 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Policja ujęła jakiegoś osob­

nika, podającego się raż za 
Ostrowskiego Zygmunta, to 
znów za Orłowicza Zygmunta. 
Osobnik ten, l iczący lat 36. oo-

chodz! rzekomo z Nowych Her 
bów. powiatu lubllnleckiego. 
Jeździł on od jednej miejscowo 
ści do drugiej a podając się za 
lekarza, dokonywał zabiegów 
lekarskich na zgłaszających się 

Łódź. 11. 12. — Jak się do­
wiadujemy — stanowisko dy ­
rektora szpitala dla psychicz­
nie i nerwowo chorych w Ko-
chanówku pod Łodzią objął 

d«cent dr. Adolf Falkowski . 
P. dyr . Falkowski odbył stu 

dja medyczne na uniwersyte­
tach f kl infkach psychiatrycz­
nych w kraju i zagranicą, a mię 
dzy innymi we Lwowie , l i c l -

do niego chorych. W innem 
znów miejscu podawał się 

za weterynarza 
1 dokonywał nielegalnie szcze­
pień na trzodzie chlewnej, któ­
ra wskutek tego ginęła. 

denbergu, Berl inie I 
chjum u profesora Kr*' 
czołowego uczonego * 
ny psychjatrj i , 

Dyrek tor Falkowskl 
bywa do nas bezpoir l 
Widna gdzie jako doćj 

prowadzi ł zastępczo 
katedrę psychjatfl 1. 

Należy przypuszd 
szpital w Kochanówk i ! 1 

o dalszym udziale pol-
*tezentacjl pirkarskJeJ w tur-

I°°thalowym państw środkowo 
*k;h o puhar. Decyzje w tej 
Pną wydać walne zebranie 
Na temze posiedzeniu za-

PN zaakceptował terminy 
*ych spotkań miedzypań-

c h: 7 lipca w Rydze Łotwa— 
I listopada w Krakowie Pol-
^uzoslawja. Poza tem posła-

rozegrać spotkanie z Cze­
sia, w lecie. Termin podany 

* Później. Zarząd PZPN roz-
| równie* sprawę „dnia P. Z. 
Wzyczem postanowił *reor-

»ć dotychczasowy system w 
wersytetu Stefana n ? A b - ż e w ważniejszych ośrod 

*°tbalowych odbędzie sie •.d«r 

J^iledzy naJsMnlejszeml zespo-
J8l ,eKo okręgu, zaś w oktęgach 

^"'ch mecze międzymiastowe. 

la objęcia go przez tej ^ Z P N . z a s , a n a w l a ł S , C

J * 
łę, co dr. Falkowski ^jj 
ska dawną 

świetną tradycj* 
placówki naukowej ffl 
zurkiewicza i Chodźki. 

A N D R E B I R A B E A U . 

Poniewczasie 
Wazelkie rozumowania były 

niemoiliwe... Był zanadto wzbu-
nony. Jedną tylko miał n y a l : 
•obaczyć ję...zaraz... i powiedzieć 
jej . . . powiedzieć. Trzeba było po 
biec do niej. W l ' , in;n nie bieg 
nie aię nogami, lecz taksówkę, 

„metro" lub autobusem. Wobec 
tępo, że atale jeździł autnbuaem, 
ni f potnyalał o ieirlsie auteni. 
Nie myślał o ni ozem wogóle. SN-
•>•( o tein, ie od cza«u tej li i.-to-
r j i upłynęło dzieaieć lat i ie nie 
mieszkała j u ł — może -— w tym 
domu w Anteuil ,gdzde sostawił 
ja tamą prted dzieaieototna Cfórą 
lat... 

Mieazkała tam jeazcae (nie tak 
łatwo jeat mien iąc mieszkanie 
w ostatnich czaaarb!) I stała w 
oknie, gdy znalazł się na ulicy... 
Jednym ausem wskoczył na zna­
jome mu schody. Był podnieco-
iiv, roegorarzkowany, amiał się 
głośno... Jedna tylko myśl wiro 
wała w jego umyśle i jak brzę 
czara, uwięziona osa, obijała aic 
o ściany teiro czaszki. Było cu­

dem, i e pomyślał jednak 0 tem, 
i i nie ma już klucza, do tego 
mieazkania w awej kieszeni. Po­
mimo to zadzwonił, jakgdyby 
klucz ten napomniał przed chwi­
lą na kominku. Nie spojrzał na­
wet na sługę, która mu drzwi o* 
tworzyła, rzucił je j w przelocie: 
„Muazę rozmówić aię t panią!" 
i poszedł prosto do salonu, zapo 
minajęc cdjąć kapeluR. 

Stała jeszose przy oknie. Nie 
słyszała otwierających się drzwi. 
Zawołał na nią: „Locjo! Łucjo!" 
po to, by odwróciła aię do niego. 
A gdy z! iii żyła aię, rzekł: 

Łucjo... tak, to ja... Łucjo.... 
Poałuchaj: spotkałem przed chwi 
lą Cermaine... 

• — Co za Germainef —- zdzi­
wiła t ię. 

— A l e i Gemnałne!.. Twoją 
przyjaciółkę, Germaine Ti l leux!. 

— Germanie Til!eux?.. Ach, 
tak. Ale... 

Przyglądała mn się ze zdumie­
niem: Były m.iż. którego się nie 
widziało od dziesięciu zgórą łat, 
wchodzi znienacka Jo salonu i 
\imia»t przywitania woła tonem 
podnieconym: „Spotkałem jedną 
z twych dawniejszych przyjació­
ł e k ! ! " Klichem >-»-ki waieazała mu 

krzesło, lecz nie zauwaiył tego 
wcale. 

— Wróciła B Ameryki od roku 
— ciągnął — spotkałem ją przy 
padkowo na ulicy.... Tak jest, zu­
pełnie przypadkowo... Ot, życie... 
Przywitanie... Co słychać? Nie 
widzieliśmy aię od wieków... 

„Mieszkałam stale w Nowym 
Yorku". I pyta się mnie: „A 

Łncja?'* Ja na to: „Ach. prawda. 
Nie wie pani o niczem. Rozwio­
dłem aię z nią. Po sześciu mieslą 
cach. męki , podejraen, obelg, 
kłótni, któremi torturowałem ją, 
dręcząc jednocześnie samego aie 
bie. Od dnia, gdy zaskoczyłem ją 
przed okienkiem poste-restantt. 

Skłamała mi wówczas, udając, /<• 
kupnie znać i-k. a tymczasem 

słyszałem dobrze, jak pytała • 
list!.. A potem śledziłem ją skry-j 
cie... Widziałem, jak wychodziła 
z poczty... i od kochanka. Och 1 
snalarła sobie wymówkę... coś 
wymyśliła! (Cobiety to potrafią l i 
Zapewniała mnie, i e prawdziwą! 
winowajczynią jeat pani. Getmaii 
ne. a ona tylko uczynną przyja­
ciółką. Utrzymywała, ie odbiera 
listy pod wła*iem oazwiakiem, 
ale praoznacBone dla pani. Mó­
wiła, że Robert Grisnllea ieet ko 

chankiem pani i ie była u niego 
ze zleceniem od niej.. Trudno by 
ło, żoby pani to sprostowała, ako 
ro wyjechałaś do Ameryki , nie 
zostawiając adreaul... Słowem: 
bajeczka dla głupca! Tak jest 
Lucjo .mówiłam tn wszystko do 
Germaine, a ona odpowiedziała 
m i : „To jest prawdą, w iatocie" 
— Czy słyszysz, Lucjo? Liaty by­
ły dla niej , a Griaollee był j e j 

kochankiem!.. 
Uśmiechnęła aię: 
— Wiedziałam o tem zaważ* 
W rzaanąt: 
— Tyś wiedziała, ale ja nie 

wiedziałem o niczem. Dowiaduję 
się znienacka, po dziesięciu la­
tach, i e dręczyłem ciebie bez po 
wodu, sam cierpiałem bez powo­
du, rozstałem się a tobą o nici.. 
Dowód twej niewinności odbie­
ram dziesięć lat po rozbiciu na­
szego życia! Moja biedna, droga 
Lucjo I Gdy Germaine powiedzie 
ta mi o tem. powtórzyła mi to na 
moje żądania, przysięgła, oszala 
łem! Byłem zrozpaczony I szczę 
śliwy zarazem... Przybiegam, by 
ci powiedzieć... 

Zdziwiła się: 
— Powiedzieć... co? 
Tyle było szczere2o zdumienia 

ni' 
— Bardzo to uprzej" 1 1 . 

strony, ieć przy szedł m'" 

w je j spojrzeniu i głosie, i e im- Znienacka zabrzmiał* 
gle stracił pewność siebie. Dodał w sąsiednim pokoju-
jednak: | drzwi. Ujrzał puknę. v <* 

— Powiedzieć ci , i e wszystko dziecko nad radjo. Gł°* 
się zmieniło, wszystko skończy- pełen tkliwości, gdy 

ło... że znowu jesteś czysta w te proste słowa: ' A, 
mych oczach... Pragnę, byś wie-| — JasieczJcu, nie rób « 
działa, ze były mąż twój, myśląc łasu. Mam gośoia... 
o tobie, nie kala już ciebie ohydj Zwróciła aię do ' 
nemi podejrzeniami... 

Uczyniła lekki ruch: 
— Ach! — rzekła. — Przychoj prosić, ale przel>aozvł I , l|\ 

dzisa mnie prosić o przebaczę- dawna, wierz mi.. M ó " 1 ' 
nbe?.. To z-byteozaie. Byłeś nie- bi« < mężem I o 
sprawiedliwy dla mnie. to praw- i głupstwach, które so!» e . 
da, lecą nie mam o to żalu do uroiłeś, nie mieliśmy 
ciebie... Gdy byłam zoną twoją, ciebie: żałowaliśmy c ' •',A|. I r A I N V l ' r - l > K I 
kochałam ciebie uczuciem szcze- teraz, gdy dowiedziałeś " y ij, liitrt. oraz w sobótko 4 

rem i spokojnem, sądząc ie to .ly, uspokoiłeś *ic także.- ^ ^ c ^ e c r ^ . r e n . ^ e m l e r a kom« 
jeat miłość... M e b\ łah \m cielne wsz\stko w porządku— I ^ktyha-na nieprzyiaclńlka". 
t pewnoiaią nigdy zdradziła: je-1 Nie zdobył się na i"11, ^ I I - * ^ V 
stean koliieta wierną. 1 gdybyś wiedź, prócz słów: 1 ' w r»;atck wleezr*rem orar w 

t • \ 1 • » n i - 1 • • • » dło* u no rx>Tudniu .Lekk>mvsina siosi mnie me posądzi! mylnie, cale Machinalnie uścisnął A R4 V l i : ł e n

 l l I u m u 

mu podała, i wyszedł- |,| Ĵi » 

do niej . niewinnej. PIa0"}M?tj 

mą nienawiścią, jaką 

Y projektem wprowadzetłia 
r*<* o puhar PZPN. 

Uble Klej niedzieli odbyło s^ 
* ^Potkanie w ptlke koszykowa 
'ftstwo klasy C między WIM 
"wn Ponieważ mecz ten za-
' *lc zwycięstwem WIM-y. 
.drużyna ta awansuje. 

Hokelśd polscy wyznaczeni 
Q trenmgnweRO do Katowic 
toż pod okiem instruktorów 
"arrow przybywa do Kato-
Knńcem bieżącego tygodnia 

1 podzieleni zostali na d*u 
•'Iitwszi mecz odbędzie s'« 

Dl 
i ''''iRram nalbllż-szych Imprez 
* vh » Polsce przedstawia się 
'Kui >| grudnia: otwarcie to 

^«"Panem. ?5 grudnia- otwar-
*crkewtgo toru w Krynicy 

n , a 1931 r.: otwarcie narclar 

skii 
ner 
kro 
tur: 
gru 
5 n 
str; 

ii/J 
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o 1 
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ha 
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mc 

LA 
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wy 
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no' 
cvi 

bę< 
kai 
a I 
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C7t 
za: 
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nia 
Lc 
R2 
|el 
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ra; 
pi*; 
nie 
•tle 
'ie 
mc 

zwie moje takby przeszło przy 
tobie... A ja byłabym przeszła 

obok szczęścia swego! Bowiem 
dopiero po rozstaniu się z tobą 
- "H 1 . ił.nn człowieka, którego IofI że było to obecnie u c a l , < ^ i t 
mi przeanaczył dla szczęścia me- cze straszniejsze, bo j * * 
go, a ponieważ byłam wolna, u - ' ^ ^ 1 miłości.-
słuchałam go... t gdy pomyślę, i * T łum. * 
ni» zaznałabym tego armeściaJ 
sc<lvl>\i. m i ni al ! . . 

i nalznakomitszych artystów 
nej . niewinnej. P ł o , 1 * ) f4v ' ' lunosz.v?-er-o..yski o.,zvskar 

°' Ą \ rrzes.renio na kilka występ 
gdy uważał ja za winnf. I \ 'natrze Kamefalnym: v sobotę 
i« . ..„.u***fh>- n|Pd'le!e w popNowel swej roli 

e r a ..Papa kawaler". 
r P A i p • • i . n i 1 » p \ y 

Sto ^ a <* Polskiem morzem" 
w -Noc I.Ktonadow*'' i Wsruu 

http://pt.it


w krzakach 
niu na?rodv, na posterw 
r». w Biciiiak>>niadi, li^-
syn właściciela /.ICNISKIEKYEDZICLNE zawody bokser 
Budaj. ! I - t y / i / i i a l I* ' 1 .Sokola" zaabsorbowały 
sic, dokąd jeździł prz«Fwców naszego miasta, 
dniami v> drzewo. prz)T^fiierwszy plan wysuwa sic 

Stibbe — Konarzewski. 
% doskonale znani Łodzi 

"owej. 
'celu zapoznania naszych 
Wików z przeszłością 
J°*ą „polskich Denip-

współpracownik nasz 
owadził w y w i a d . Ze 

wów technicznych jedno-
"ie obu nie możemy w y ­
brać. 

S P O R T H" 

W i D i i e i p l i i ś t i a 
Wywiad z 7. Konarzewskim. 

wo nairai i ł 
na ti upa kobiet! 

i przypus/.cza, iż 
Sawickiej . Po otrzv*j 
kiej wiadomości, wbtf 
cze nat j clnniasl p 
wskazane miejsce-, JflP 

ileziolio-*( czv wiście z 
wickic j . 

Oględziny lekai 
lv , iż Sawicką za 
ki lkoma uderzenian 

Zachowanie sie 
ja wydało sic policji ł** 
ne, wobec czego przytf 
go, a przeprowadzi )* 
dzenic ustaliło, że Bu<* 
nieprawdę, gdvż po ŻW 
wo Co lasu nie 

Przyciśnięty ,do l 
k r z y ż o w y m ogniem 
daj zeznał. iż dowii 
sie, żc Sawicka zan 
sobie jakąś nieruch' 
sił sic do niej i zap 
kupno mająteczku, KL . 
mo na bardzo dogodJl 
runkach sprzedaje się 
żu Bieniakoń. Sawick 
dejrzewajac nic złe 

erwszą w izy tę składamy 
f«mu T o m k o w i " . P rzy j -

on nas Z niekłamaną 
I j^cią i chętnie odpowia-

zapytania. Dowiaduje-
' że już od 10-go roku ży 

nawiał wraz ze starszym 
gimnastykę pod okiem 

Początki nauki pugi-
pobiefał w YMCA, 

czpośrednim jego in-
r em był Gcnick Nowak. 

'Szy raz stanął w sznu 
L"ialąc 17 lat. 

Olimpjadzie paryskiej 
v ' z Duńczykiem Larse-

Tam zetknął się z Paolino. 
Romerio i Kell inem, przyswa­
jając sobie 

ich umiejętności. 
Nauczycielem jego by ł Com-
pert. by ł y t reningowy partner 
mistrza świata, wagi piórko­
wej . 

T . Konarzewski by ł mis­
trzem Polski wag i ciężkiej w 
roku 1924, 25 i 26 oraz 1930 
wagi półciężkiej. Obecnie 
przeszedł zpowrotem do wagi 
ciężkiej. 

Ogółem walczy ł 31 razy. 
Zwycięsko wyszedł z 17-stu 
spotkań, z czego sześć razy 
przez k. o. Pięć spotkań zre­
misował oraz 

10 razy przegrał. 
Zapytany co sądzi o nie-

dziclncm spotkaniu, oświad­
czy ł : 

„Walczę, gdyż pragnę roz­
wiązać problem: kto jest lep­
szy? Przeciwnika b. cenię i po 
ważam. 

W dotychczasowej karjcrze 
spotkanie niedzielne uważani 
za najcięższe, wchodzą tu bo­
wiem w rachubę ambicje oso­
biste i k lubowe oraz rywal iza­
cja o stałe miejsce w składzie 
reprezentacji Polski w spotka­
niach międzypaństwowych" . 

: | 1?25 r. ćw iczy ł z Tadeu-
się pojechać z nim na ° J Kwiatkowskim w parys 
nie „ m a j a t e c k i i " zabiCłf tole „Creclc de la boxe". 
sobą, za jego rada »] f . . . 

' „Warszaw anka oofedz e 
niespodziewanie uderzgl F * * 1 w w

 v ^ . « « » - w 

K A K M T N I E SIT do Krótewskiei Hutv J 
niijdze a zm;is;d*n»\vaii*J. 
scl inwal w krz,,k. ich- r l ? J l i ' n meczu Warszawiat i -
głoszono nagrodę. K t ^ n wyznaczony został 
mu się i jej ' P Wydział gier i dyscypl iny 

Tymczasem stało Ąfft b m. w Królewskiej 
c z c j I Jednak najprawdopod<«b-

' Mordercę osad/.mio '^[* ^ u t e k protestu Ruchu 
zieniu. t e n s i « 

i, dwu utopioiif 4 b r a m H I n a ' e d e n m e « -
Ł. 1 * a A 8 2 remisy. 

ch partvzanto%hm w ł ^ r o C 7 I i y c h 

Areszt ' ' w t\'PI"lVwkaeh ! ignvych padło 
zostali wywiez ien i RZI^^Tarnek: wypada po 3.b* 
Mińska. .PL 

W następnym dniu na jeden mecz. 
się, iż nic bvł to żadcnW ciągu czterech lat padło 
' i . P. I I lec z partv / . ! ' ! vJ X0X 
ry podstępem u w i ó z ł J B L i^WĘWri w k Iku słowach. 
włeszonycl i na drze w". 

nie odbędzie. 
W każdym razie Warszawian­
ka, nawet gdyby przegrała 0:3 
zostanie w Lidze. 

Walne zgromadzanie L ig i od 
będzie się 17 I 18 stycznia, 

to : 

emisy 
w 680 meczach 2736 bramki co 
wypada po 4 bramki t»a mecz. 
Rok bieżący by ł rokiem remi­
sów, gdyż ogółem odbyło się 
w 132 meczach 32 remisy. 

bHskim lesie. Pozosta-H' 
staM utopieni. 

— : f ) R — 

, ftJP Zarząd PZPN postanowił nte 
r*ać o dalszym udziale pol-
'^fezentacjl piłkarskiej w tur-Chałowym p.ińsiw środkowo 

•Ich o puhar. Decyzje w tej 
tia wydać walne zebranie 
Na temźe posiedzeniu za-

fN zaakceptował terminy 
h dniach prZyBy***^ spotkań mlędzypań-
lo Łodzi. jk " 7 , , p c a w R y d z e Ł o t w 

sklego kursu instruktorów w Zakopa 
nem. 25 grudnia: konkurs skoków na 
krokwi. 29 grudnia: międzynarodowy 
turniej hokejowy w Katowicach. 31 
grudnia: narciarski bieg rozstawny 
5 na 10 kim. o puhar Peachera 1 o ml 
strzostwo Polski w Zakopanem. 

P O L S K A BEŁGJA. 
Międzynarodowy mecz lekkoatletyczny. 

Decyzja w sprawie meczu 
lekkoatletycznego 

Polska — Belgia 
powzięta zostanie na najbliż-
szem zebraniu belgijskiego 
związku lekkoatletycznego. 

Klub pi łkarski Union St. G i l -
loise w Bruksel i prowadzi per­
traktacje w sprawie zorgani­
zowania tournee warszawsk ie ; 
Polonji po Belgj i . 

Konsulat polski w At i twerp j i 
czyni ł starania w sprawie me­
czu p ływackiego Polska — Bel 
gja, jednak na skutek niechęt­
nego stanowiska Belgów, sta 
rąnia te nie dały skutku. 

W sprawie meczu p i ł ka i -
skiego Polska — Belgja zarząd 
PZPN ma zwrócić się nieba­
wem do konsulatu polskiego w 
Antwerp j i . 

Mistrz motocyklowy U n i o n u . 
Tytuf ten zdobył p. Menłzel . 

Rozgrywane co rok mistrzo- \ B M W z wózk iem o jeden punkt 
zaledwie przed Buckleyem na 
BSA z wózk iem. 

Obaj ci zawodnicy zdobyl i 
szereg pierwszych miejsc w 
najpoważniejszych poiskich im­
prezach. 

s two sekcji motocyk lowej U 
nionu, przyznawane po sezonie 
zawodnikowi , k tó ry uzyskał 
największą ilość punktów we 
wszystk ich imprezach, zdobył 
w tym sezonie Mentezl na 

Zgon wybitnego motocyklisty. 
Sportowcy górnośląscy w żałobie. 
Lotem b łyskawicy rozniosła 

się po całym Śląsku wieść o 
śmierci jednego z najbardziej 
zasłużonych pionierów polskie­
go 

ruchu motocyklowego 
w Polsce, Ś. p. Maksa Zmudy 
Zmar ły cieszył się w szerokich 
kołach spor towych nietylko Ślą 
ska. ale i Polski wielk lem powa 
żaniem. W latach od 1921 do 
1929 należał do najlepszych 
jeźdźców motocyk lowych, ja­
kich k iedykolwiek Polska w y ­
dała. Słynne b y ł y jego sukcesy 
jako uczestnika niezliczonych 
imprez motocyk lowych. Zdoby 
wa kolejno mistrzostwo L w o ­
wa Warszawy. Krakowa, Ślas 
ka. Bydgoszczy. Gdańska l Czę 
Stochowy. Dopiero w roku 1929 
po tragicznym wypadku pod­

czas treningu do mistrzostw 
śląskich, ś. p. Żmuda 

wycofa ł się 
z ak tywnych szeregów zawod­
niczych. 

Dz'ęki niemu założony został 
g łównie Śląski Klub Motocy­
k lowy w Katowicach. 

Ca ły świat spor towy w Pol­
sce okry je się żałobą, bo ś. p 
Maks Żmuda dobrze przysłużył 
się sportowi polskiemu. 

Czeić jego pamięci! 

ŁÓDZKIE HAZENIS1K1 
pojada do Czechosłowacji . 
Drużyny hazeny Warszawy 

i Łodzi rozegrają w lipcu w 
Pradze dwa mecze hazeny 

Z P r a o i 
Będą to rewanżowe spotkania 
za mecz z roku tibiegłego. 

Nie kupujcie termosów 
w tirm>e P Szulc i S-ka (Andrzeja 9.) 

denbergu, Berl inie 1 
chjum u profesora Kr* 
czołowego uczonego * 
ny psychjatrj t . 

Dyrek tor Fa l kowsk i - , 
bywa do nas b e a p ó # ^ Ł 
Wi jna. gdzie jako d o c * * 
wersytetu Stefana 
prowadzi ł zastępczo 

katedrę psychłi 
Należy przvpusz 

KU 1 

lipca w Rydze Łotwa 
1 listopada w Krakowie Pol-
^Ufcoslawja. Poza tem posta-

rozegrać spotkanie z Cze-
l *cja. w lecie. Termin podany 

Później Zarząd PZPN roz-
równie* sprawę „dnia P. Z. 

Przyczem postanowi] zreor-
'6 dotychczasowy system w 
'db. ze w ważniejszych ośrod 

j°'balowych odbędzie się ,,der 
edzy najsllnlejszeml zespo-

Łódź, 11. 12. — Dziwne metody 
stosuje firma P. Szulc 1 S-ka (Łódź. 
ul. Andrzeja 9) 

wobec swych klientów. 
Mrrn.1 ta prócz przeprowadzania In­
stalacji sity I iwiałta zajmuje się 
również sprzedażą rozmaitych przed 
miotów. Największa, specjalnością te 
go sklepu Jest chyba sprzedaż 

termosów... z dziurkami, 
'laka osobliwością przed niedaw­
nym czasem obdarzono panią R... 
która po stwierdzeniu w domu defek 
tu w t. zw. bańce, natychmiast uda­
ła się do wspomnianej firmy z prośbą 
o zamtatię. 

Tu Jednak spotkała panią R„. nie 
rrriła niespodzianka. Sprzedawczyni, 
stojąca za ladą, w ostry sposób zwró 
Ha klientce uwagę, tt za całość ter 

. - e g o okręgu, zaś w okręgach 
^"'ch mecze międzymiastowe. 

placówki naukowej 
zurkiewteza i Chodźki 

szpital w KochanówiM. _~ , - - „ 
lą objęcia go przez tej Z P N zastanawiał się 'ów-
łę. CO dr. Fa lkowsk i - " V projektem wprowadzenia 
ska d a w n ą r . e k ° P"har PZPN. 

Ś W ' E T N A TRADYCLMU U b ' « ' e j niedzieli odbyło s'e 
P r k S t > 0 , , < ; l n i e w P ' f l ( e kosmyk 0** 

bóstwo klasy C między WIM 
B*m Ponieważ mecz ten za-
• się zwycięstwem WIM-y. 

Zniroaoka zabrzmiał* J drużyna ta awansuje, 
w aawednim pokoju- 0 * T Hokeiści polscy wyznaczeni 
drzwi. Ujrzał pi.-kut-. i : l jT^u treningowego do Katowic 
daiecko narl radjo. & ° * pod okiem instruktorów 
pełen tkliwości, gdy ł V - v , | , parrow przybywa do Kato 
te proste słowa: 

— JasieczJcu, nie 
łaau. Mam go&aa... ' u'i*rwsz\ mecz odbędzie łi« 

Zwróciła «c do n i ^ ° : , ." 

j l końcem bieżącego tygodnia 
rób podzeienl zostali na dwa 

prosić, ale przebartyła" 1 

i f ' I , J F ' I R R ; I T N n;ijhliższvch Imprez 
• I' \ 1 

strony, sei przyozedł » , 
— Bardzo to u ł ) r z . ' j » , , c . ł ł k 7 " R 

ił nH' , f I v " * Polsce przedstawia sie 
.*<.(> i] grudnia: otwarcie tc 

l^kopanem. 25 grudnia- otwar-
W I . r o toru w Krvmcv 

l'c'»la 1931 r.: otwarcie narclar 

(—) W nadchodzącą sobotę odbę i . . . . . . , , j _ , , ., /-., w,, , , , i mosów odpowiada fabryka, a nie t r ;1/J<- sie w S . I J , ( I : ; I I N Niomiecklcgc 
dalszy etąg turnieju gier sportowych 
o puhar Triumfu. Odbędą się nastę­
pujące spotkania: siatkówka żeńska: 
hasmonea—Triumf, HKS — ŁKS, ko­
szykówka męska: Zjednoczone—Haa 
monea I ŁKS — Triumf. 

(—) Wydział Gier I Dyscypliny 
Lódz. Okr Zw. Ping-Pongowego po­
dał sie do dymisji. Pozostaje to w 
ścisłym związku z zajściami. Jakie 
wynikły na mistrzostwach plng-pon-
gowych w Łodzi. W dniu wczoraj­
szym zarząd ŁOZPP wyznaczył ter­
min nadzwyczajnego walnego zebra­
nia na dzień 20 b m., celem wyboru 
nowych członków Wydz. Gier I Dys­
cypliny. 

(—) W nadchodzącą niedzielę od­
będzie się w Królewskiej Hucie srx t 
kanie o wejście do Ligi między AKS 
a 82 p p. Termin ponownego spotka 
ula Lechja — 82 p. p. nie został Jesz 
cze wyznaczony przez PZPN Warto 
zaznaczyć, że teoretycznie 82 p. p. 
posiada również szanse awansowa­
nia do Ligi gdyż w obecnej chwili 
Łcchja posiada 7 punktów, AKS 6, a 
R2 p p. — 4 pkt W wypadku więc. 
jeśli 82 p p wygra obydwa spotka­

nia ,,P. Szulc I S-ka". Zdziwiona taką 
odpowiedzią pani R... nie ustępowała 
Jednak I w dalszym ciągu domagała 
s1« 

zamiany bańki, 
ewentualnie zwrotu pieniędzy. Sprze 
dawczyni wpadła w pasję... 

— Wynosić się! — krzyknęła, Jak 
by w napadzie histerjl. 

Pani R... ze łzami w oczach OPUS 
ctla niegościnny sklep. 

W niemniej arogancki sposób za­
chowa! *lę również kierownik firmy, 
dla którego zasady solidności kuptec 
klej, zdaje się nie Istnieją... 

Jaka szkoda, że w sklepie tym, 
gdzie panuje ,3Ha t Światło" Jest ty 
le siły... w Językach I tak mato śwfa 
tła w taktyce stosowanej wobec kli­
entów. 

— : 0 : — 

R a d f o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAW­
SKIEJ I ROZGŁOŚNI LODZMEJ. 

Piątek: 
ll.a.-N 12 05 Sygnał czasu 
12.05 Tramsm. z Auli Onłw. Jatfel 

w Krakowie. 
12J0—13.15 Muzyka gramol. 
13.15—13.25 Proeraim dzienny l rc-

pcituer teatrów I km. 
15.50 Lekcja francusktego. 
16 15 Płyty gramol. 
17.15—17.40 „Costes I Bellonte -

zdobywcy A^anty!™*'. 
17.45-18.45 Koncert ork. wtoś. ań 

skiej Namysłowskiego. 
t8.45—19 10 Rozmaitości 
19.10—10.25 Kom Izby Przemysł 

Handlowej I program na dzień nast 
19 25 Płyty gramol 
19 35 Pras. dziennłk radj. 
19.55 Płyty gTamoł. 
20.00 Pogad. muzyczna. 
20.15 Koncert muzyczny. 

Katowice, piątek 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kra|. 
11.58 12.05 Sygnał czasu. 

nia.z l.echją I AKS-em będzie miał t> rsram na dzień bież 

dawna, wierz mi.. Wół^AT^Mnc 
bie t mężem i o 
Kbipstwaeh. które cohie . " ^ a m 

umiłeś, nie mieliśmy r ^ ^ " w " ( a « M B « M ™ s i ^ « M B B » M I ^ I I I I ^ I I " 

ciebie: żałowaliśmy
 cjc''.'«il. l ł "AMV Y ł l r - ISKI 

teraz, gdy dowiedziałeś ' ' ^ t iutru oraz w <snb>tę o godz. 4 po ool 
dy, nftpokoiłw «ie t.ikże-- I ""•wórzen^ Konta X" 
w«vrtkft w porzarlkn... : i i f c ? w>czorem Premiera komedii Anto-

« . . , { . * .„„a j xr><-nana nieprzvlaciólka*. 
INie zdobył się na W"« • I ł . v y 

wiedź, prócz słów: J* j \ ' w o^tek wieczorem oraz w sobotę o 
Machinalnie uscianał ' " " J Y H > ) ( ? 0 ".iłudmu .Lekkomyślna siostra'' ^ ' 
ma podała, i w v « « J L JJJ Tnalznakomltszych arcvs.6w polskich 
1o niej. niewinnej, p ło" '^ lunosza-S-epowski pozyskany Przez 
mą nienawiśclę, jakę 0 \ Y c , wo zrzeszenia na kilka występów wv 
gdv uważał ja ta winn»V, "„ patrzę Karmvs!nvm: v sobotę wleczo­
ne było to obecnie u***^"^')?* « popi^wel swej roli w sztuce 

»ze straszniej«ze, bo j 1 1 ^ " 
[»S Ł»ło i miłości.. | 

Tłum. ̂  

razem 8 punktów, czyli, że zajmit 
pr.rwsze miejsce w tabeli Praktycz­
nie koncepcja ta wydaje się prawie 
niemożliwa, gdyż 82 p. p był nara-
'ie dostarczycielem punktów i bra­
mek 

12.05-12.30 Fransm. t Auli I,' 
•v Krałowie. 

12.?0 13 10 Koncert gramol. 
I3.K1 Kom meteorol 
I5 0O Kum eospodarczy. 
ł5?0 ts3.s Komunikaty. 
15 35 .Kac^ krótkofalnwy" 

15.5C Lekcja francuskiego. 
16.15—16.30 Opowkastlcl dla dz^c 1 

starszych. 
16.JC—17.15 Koncert gramol. 
17 :5 Odczyt z Wina. 
17 45—18.45 Muzyka lekka. 
18.45 Coda. odełnek powieść. 
19.00—19.15 Rozmaitości. 
10.<F_io.35 Mjr. J. Ludyga-Łus-

kow-Ki, prez. FIDACu: „Koigre? 
J IPACu w Stanaioh Zjednoczonych 
Ameryld Północne!". 

•9 3? Kom. prasowe I sportowe. 
21.00 Pogadanka muzyczna. 
20.15 Koncert symfoniczny. Pc kjn 

:er.'e kom. metewol.. progr-jn: na 
Iz^.' iiist. ora-z nadprogram. 

25.0C Skrzynka poczt, w V.yka 
tranc 

Konlgswustcrhausen, piątek 1634.9 m. 

14.30—14.55 Program dla darisi!. 
15.0.1—15.25 Program dla dziiw-

iznt, 
16.30—17.30 Koncert. 
18'0—18 25 Prof. Prloo: „Obiwy 

ucieczki kaprta'u" 
I8.?0—18.55 Minister di. Bect: 

..Furoptlzacja świata muzulmańs'c'e-
20" 

13 00 19 25 Anyielskl dla zaawans 
i>.K—19 50 Wykład dla le^ i-ży­

dem v.'ów Nast. koncert symf. I mu­
zyka •aiieczni. 

* r a ..Papa kawaler". 
, r P A i P C M i o n » p n y 

K ^ad polsklem morzem" 
V Noc Ltetonadow*'' » War«u»wianka" 

^ • I t k l M A 

POKANtK C H O I N O O U \ F I C Z N Y W TEATRZF 
M1FJSKIM 

W niedziele o godz 12 w poł. wystąpi w Te­
atrze Miejskim prima.ballerlna opery palestyńskiej 
Rbna Nikowa. 

Rina Nikowa należy do rzędu najwybitniej­
szych przedstawicielek sztuki choreograficznej, a 
każdv iei występ budzi podziw i entuzjazm ze 
strony krytyki i publiczności. 

Na program poranku złoża sl< najpiękniejsze 
tańce biłiliine. iemienieckle, arahskle 1 inne. 

Bilety w kasie na Piotrkowskiej 74. 
, f-ATR P D P I I ARNY W SAI I (JEYERA 

ol Piotrkowska Nr 295 
W nadchodzącą sobotę I niedzleię. Teatr Po-

nularny w sali Geyera wystawia sztukę hlstorycz 
ną Anczvca p. t. „Kościuszko pod Ra^^ ieami" 
Sztuk« 'eivseruie J. Pilaiskł 

DZISIEJSZY KONCERT MIKOŁAJA ORŁOWA. 
Dziś przyjeżdża do Lodzi genialny planista M! 

kołaj Orłów, którego ledyny koncert w sezonie 
bieżącym odt>edz!e sie w dniu dzisiejszym w sali 
Filharmonii. Gra tego wyjątkowego pianisty pełna 
liryzmu I poezji z iednel, a niezrównana techiika. 
z drugiej strony porywa słuchaczy I pozostawia 
głębokie wrazerle. to też każdorazowy przyjazd 
tego znakomitego artysty jest sensacja dnia. Mi­
kołaj Orłów przygotował dla Łodzi wspaniały pro 
gram. Początek koncertu o godz. 830 wiecz. 

0Y71JRY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki : Sukc. K. Leinwe-

bera Plac Wolności 1, Sukc. J. Hartmana 
Młynarska 1, W. Danielecki Piotrkowska 
127, A. Perelman Cegielniana 64, J Cy-
mer Wólczańska 37, Sukc. F. Wóicicltie-
<TO, Naoiórkowskisifo 27. 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO POL 
SKIEOO ZAGRANICA. 

Londyn 43.35. Praga 376.75 — 
378.75, Wiedeń 79.68 — 79.76, Zurych 
57.85, Berlin 46.72 i pół — 47.12 I pól, 
wyplata na Warszawę, Katowice i Po 
znań 4Ć.80 — 47.00. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: No­

wy Jork 4.85.86, Paryż 123.62, Ber'Jn 
20.36, Hiszpania 44.63, Holandja 12.06. 
Bruksela 34.76 1 1/4, Włochy 92.75, 
Szwajcaria 25.06, Kopenhaga 18.16 I 
5/8, Oslo 18.16. Helsingfors 193.00, 
Wiedeń 34.51, Warszawa 4335 

Paryż. Notowania końcowe: Lon­
dyn 123.62, Nowy Jork 25.44. 

Gdańsk. Notowania w guldenach 
gdańskich: 100 złotych 57.64 — 57.78. 
czek na Londyn 25.00 I 3/4. telegraficz 
ne wypłaty na Warszawę 57.63—57.77 

B A W E Ł N A . 
Liverpool, 10. 12. Amerykańska, 

zamknięcie: styczeń 5.41, luty 5.46, 
marzec 5.53, kwiecień 5.59, maj 5.65, 
czerwiec 5.69. lśpiec 5.75, sierpień 5.78 
wrzesień- 5 82, październik 5.87, listo, 
pad 5.90. grudzień 5.38, loco 5.63. 

Liverpool, 10. 12. Egipska, zamknie 
cle: styczeń 7.44, marzec 7.60. maj 
7 78, lipiec 7.96, październik 8.23. gru­
dzień 7.44, loco 8.00. 

Nowy Jork, 10. 12. Amerykańska 
zamknięcie: styczeń 10.09, grudzień 
10.02, loco 10.15. Kontrakty: styczeń 
10.07. luty 10.20, marzec 10.35. kwie­
cień 10.46. maj 10.60, czerwiec 10.69, 
llp'ec 10.80, sierpień 10.85, wrzesień 
10.90, październik 1058, grudzie 
10.04. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie ; . 

Zapotrzebowanie na dewizy za­
graniczne po zebraniu giełdy waluto­
wej nie dosięgło normy średnie). 
Większość dewiz europejskich miała 
tendencję mocniejszą, z dewiz zaś 
amerykańskich kabel był bez zmiany, I 
Nowy-Jork — bez obrotów. Dolarami 
Stan. Zjednocz, mało się Interesowa­
no. Kurs — bez zmiany. Dewizy na 
Londyn podniosły się o 1 gr. (na 1 
funcie), na Gdańsk — o 2 gr., n« 
Szwajcarię — o 6 gr„ na Kopenhagę 
- o 8 gr, na Oslo — o 9 gr. I na 
Holandię — o 18 gr. Dewizy na Pa­
ryż. Pragę, Sztokholm I Włochy 
sprzedawano po kursach niezmienio­
nych. Wreszcie dewizy na Belgie 
obniżyły się o 2 gr. i na Wiedeń — 
o 1 gr. 

W dziale pożyczek państwowych 
odchylenia od kursów wykazały tyl­
ko pożyczki premiowe, z których do-
larówka podniosła się o 50 gr. oraz 
4 proc. Prem. Poż. Inwestycyjna ob­
niżyła sl« o zł. 1. 3 proc. Prem. 
Poż Budowlana, 5 proc. Poż. Kon-
wersyjna t 10 proc. Poż. Kolejowa 
osiągnęła notowania dotychczasowe. 
Obroty Ustami zastawnemi I obliga­
cjami banków państwowych nie prze 
kraczały średnich rozmiarów. Kursy 
— niezmienione. Listy zastawne to­
warzystw kredytowych skłaniały sie 
ku zniżce. Wyjątek stanowiły 4 t pół 
proc. L. Z. Ziemskie 1 8 proc. L. Z. 
m. Łodzi, za które płacono kursy 
poprzednie oraz 5 proc. L. Z. m. War 
szawy — wyższe o 50 gr. 8 proc. L. 
Z. m. Warszawy straciły na kursie 
25 gr., 8 proc. L. Z. m. Piotrkowa — 
50 gr., oraz 10 proc, L. Z. m. Rado­
mia — zł. 2.75 w stosunku do kursu 
przeszło dwa tygodnie temu notowa­
nego. Pojawiły się na rynku L, Z. 
Tow. Kred. Przemysłu Polskiego, z 
których 8 proc były tańsze o 1 proc. 
zaś 7 proc. notowano niżej o 10 
proc. niż 8 proc, 6 proc obllg. m. 
Warszawy VII I I IX m. obniżyły się 
o 25 gr. 

AKCJE - PRZEWAŻNIE SŁABSZE. 
Zebranie giełdy akcyjnej odzna­

czało się matem ożywieniem I ten­

dencją przeważnie słabszą. Nieco 
większem zainteresowaniem cieszyły, 
się wprawdzie niektóre akcie meta­
lurgiczne, lecz pomimo tego cd więk­
szych operacyj się wstrzymywano. 
Z ekcyj bankowych przy skromnych 
obrotach dalsze pół złotego stracił 
Bank Polski. Akcje Banku Zachod­
niego utrzymały nadal swój kurs, od 
dłuższego czasu nlezmieniający. W 
grupie akcyj chemicznych, znów nil 
wtelką tlość zakupiono akcyj Soli Pa 
tasowych po kursie dotychczaso. 
wym. Z akcyj przemysłu cukrowni­
czego dość znacznie obniżono, bo al 
o zł. 1.25, kurs akcyj Wars z. Towi 
Fabryk Cukru. Z akcyj kopalnia> 
nych sprzedawano akcje Warsz, 
Tow. Kop. Węgla po kursie o zł. 1 
niższym od poprzedniego. Z akcyl 
metalurgicznych Starachowice obni­
żyły się 25 gr., natomiast Modrze* 
Jowskle, pomimo słabego początku, w 
końcu zrównały się z kursem wczo. 
rajszym. Z akcyl spożywczych Ha* 
berbusch stracił dalsze zł. 1. 

Ach te żony! 

Z o n a : — Franku, bó j sla. 
Boga, co robisz ? Puść się, bo 
jeszcze zerwiesz rynnę 1... 

BIAŁE CIENIE 
na ekranie 

W fDmle tym widzimy „zabawny 
wpływ" kultury białych, wywierany 
na tubylców wysp południowych. — 
Biali demoralizują nieszczęsnych po­
ławiaczy pereł wszelkieml, znajdują-
jemi się w Ich rozporządzeniu środ­
kami. Upijają wódką, wymieniają dro 
gocenne perły na bezwartościowe 
swlectdełka fzegarki, zatruwają nar 
kotykaml — słowem czynią wszyst­
ko, aby zasłużyć na miano 

osławionych ,,kulturtraegerów". 
Dr. Matthen Lloyd, w którym Je­

szcze nie zgasła Iskra prawdziwej do 
broczynnej cywilizacji, napróżno sta-

Grand-kina". 
ra się przeciwstawić niecnym zair* 
»:m niszczycieli. 

Reżyser omawianego filmu W. S. 
Van Dyke. mając do rozporządzenia 
naturę wysp Tahiti, nie wysilając sl« 
zbytnio, stworzył interesujący obrai. 
Natura odgrywa tu rolę plerwszorzęd 
ną I usuwa wykonawców I reżysera 
na plan drugi. 

Monte Blue tym razem zabłysnął 
talentem w roli dramatycznej. Raoueł 
Torres, w wykonanej przez nią ro* 
egzotycznej, wykazała dużo artyst/. 
;/nych walorów. 

:r>:-

O honor siostry 
na ekranie „Odecnu" i „Wodewilu". 

Pomimo słabego scenariusza, zam 
kr.Iętego w ramach szablonu, film jest 
dobry, dzięki zręcznej reżyserji Re-
xa Ingrama 1 ciekawej obsadzie z 
Marcellą Albani, Wernerem , Fuette 
rerem 1 Jeanem Muratem na czele. 

Rex Ingram, przebywający od dłu 
ższego czasu w Nicei, gdzie ma wła­
sne „atelier", potraktował rzecz dość 
dobrze, w. niektórych szczegółach u-

jawnlając sporą dozę 
pomysłowości 1 polotu. 

Jednakże tragiczna przygoda ptę^ 
nej Angielki, w interpretacji Marce :1 
Albani, najbardziej wzbudza zalntert 
snwanie. które rośnie ku końcowi, c i 
świadczy o bardzo dobrej kompozyc-1 
obrazu. 

Całość proo^mu osiaea nelne 7\ 
dowolenie. 

http://wi.ro


Stt. 6. r e n o -

OBŁĘDNY TANIEC KOBIET. 
Rządy matek w wiosce Kucowałachów. 

Dwa j wyb i tn i ludzie w Bel­
gradzie, każdy odmiennego za­
wodu a wzajemnie się uzupeł­
niający, przedsięwzięli ostatnio 
bardzo ciekawą wyprawę , z 
której obecnie podają w dzien­
nikach sprawozdanie. Dr. Kuz-
man Kekicz specjalista od cho­
rób ne rwowych w g łównym 
szpitalu państwowym w Bol-
trradzie i dr. Heranda, jeden z 
najmłodszego pokolenia, udali 
,iię do w rsi Duboka w oko l icy , 
miasta Pazerawacu, aby a s y ' 
l itować przy tamtejszych sobót) 
kach, odprawianych z okazji 
adwentu, a o k tórych chodzą 
ty lko głuche wieści po kraju, 
że odbywają się* na nich 

tańce czarownic. 
Wioska Duboka jest sercem 

okręgu zamieszkałego przez 
ludność, która w Serbji nosi na 
zwę ..Kucowa-łachów". Lud­
ność ta mówi językiem podob­
nym do rumuńskiego, przez Ru 
munów uważana jest za swoją, 
chociaż nigdy nie miała stycz­
ności z t ym krajem. Ludność ta 
żyje własnym bytem poza na­
rodem Jugosłowiańskim 1 po­
siada zwyczaje, o k tórych ma­
ło kto może w Serbji podać coś 
Jokładnego. Dopiero panowie 
Kekicz 1 Heranda rzucil i nieco 
Iwiatfa na to 

oryginalno plemię. 
Podczas sobótek Kucowała­

chów odbywają się zbiorowe 
tańce, podobne wprawdzie do 
tych. jakie tańczą na całych 
Bałkanach, jednakże różniące 
rię tern. że pod koniec kobiety 
edna po drugiej wpadają w 
lewnego rodzaju trans katalep 
tyczny, padając na ziemię w 
conwulsjach. w tedy odnoszą Je 
nieprzytomne na bok I ze spie-
•/ami dookoła nich. zawodzą 
aniec specjalny, k tó ry przypro 
;vadza Je do normalnego stanu. 
W szał taneczny wpadają prze 
ważnie kobiety dojrzałe, ale 
zdarzają się wypadk i Jak to by 
fo tego roku. że młode dziew­
częta pogrążają się w trans, a 
wtedy traktuje się Je Jako no-
wicjuszkl do pewnego rodzaju 
kanłaństwa I uważa się za spad 
koh 'erc7vnle kobiet, które ple-

Podsłuchane. 
ZEGAR. 

Pani do inkasenta gazowni : 
— Czy pan jest pewny, że ze­
gar dokładnie wskazuje, ile ga-
tu zuży łam? 

Inkasent: — Tego pani nie 
mogę powiedzieć. Ale mogę pa 
nią zapewnić, że pokazuje do­
kładnie. iJe pani ma zapłacić. 

DZIECINNA LOGIKA. 
— Tatusiu, kobieta jest lep-

<TĄ połową mężczyzny, niepraw 

• Tak mówią, 
— A jeżeli mężczyzna się roz 

wiedzie 1 drugi raz ożeni, to z 
ie£ nic nie pozostanie. 

' IAŁŹEŃSTWO W AMERYCE. 
Nowa bona idzie z dziećmi 

fla spacer. Po drodze dzieci grze 
czole kłaniają się przechodzącej 
obok nich pani. 

— Kim była ta pani? — pvta 
eona. 

— Ta pani była przez ki lka 
tvdodni nasza mamusia. 

Ięgnują tę 
niesamowita tradycję. 

Ta osobliwa pozostałość ra 
sowa składa się z jednostek 
szczególnie zwyrodn ia łych, 
wśród k tó rych panują moralne 
zapatrywania z bardzo pierwot 
i ivch enok ludzkich. Poza tem 

wśród Kucowałachów pozosta 
fy jeszcze ślady najpierwotniej 
szerro ustroju społecznego t. j . 
„mat ryarchatu" . k tó ry w prze­
ciwieństwie do „pa t ryarchatu" 
będącego przewagą ojca w ro­
dzinie, uznaje - rady *hsolutne 
matek. 

Ożeń s ę, a doczekasz szczęśliwej starości. 
Walka zwolenników 1 prze­

c iwn ików małżeństwa jest sta­
ra jak świat i po obydwu stro­
nach spotykamy najwybitniej­
szych 

przedstawiciel] ludzkości. 
Z przec iwników małżeństwa 
W"VLS.tarr.7.v w w i i p j i i ^ chociażby 

takiego zatwardziałego starego 
kawalera, jak największy filo­
zof czasów nowożytnych. 
Kant. 

W dziele swem ,.0 potędze 
ducha" porusza on obok innych 
zagadnienie małżeństwa, dowo 
dzac. że osoby niewstępujące 

Technika podoła wszystkiemu. 

Najwybitniejszy projekt naszego stulecia. 

' • •«kc|a <.»»ofUk. 1 - <«lelon< 
li*-2«. 182 <tó 102-26.- Adminimrcc 
. f iotrkowik. l l . ~ Ul.foD 103-39. 
"*<l«klor 1 i* go ia*t«v'- ł priTJmul*. < 

foiiłiitT 1 <io 2 po południu. 
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*»r« ai.no ntimeró. w adminutrae 
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tmmirraU laatefrarwk 3 zł — 
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Vtrkuii M d t t b M bez oaaacictt* 
któflll "o^ ł r łua awzUnt w ta berplat-

bitnych mężczyzn. „_ R f h n | f t ł A ł ł M r A w a o u i y t y c h * 
**ŁR7TIOR>t>Ti.-h redałfiia nie rwTaca 

w związk i małżeńskie zafl 
wuja długo młodzieńczy 
gla(J i że pośród żotiatytt 
ło się spotyka długowiecafl 

Po stronie przeciwnej 
kamy oczywiście 
wszystk ie kobiety i wielu. 

Tragedja n 

Siedem cudów odległej sta­
rożytności z biegiem czasu u-
t rac i ły swój cudowny charak­
ter. Nie znaczy to bynajmniej, 
by nprz. p i ramidy egipskie nie 
posiadały Już swego imponu­
jącego znaczenia jako pomniki 
przeszłości i dowód potężnego 
wys i ł ku pracy, ale w dzisiej­
szej dobie innemi operujemy 
wartościami i inne mamy obl i ­
czenia. 

Niegdyś s i ły robocze nie 
stanowi ły płatnej wartości , n 
budowle, wznoszone rękami 
n iewoln ików, jako danina dla 
w ładców, także nie posiadały 
ceny. 

Dziś powstają cuda budo­
wlane ty lko na podstawie r y ­
zykownych obliczeń mi l iardo­
wych . Z chwi lą, gdy znajdą 
się środki, technika podoła 
wszystk iemu. 

Kiedyś cudem św ia towym 
stał się kanał Panamski i prze 
zwyciężyć zdołał w s z y t k r e 
skandale finansowe, związane 
z jego budową. 

Również wie lk iem 1 cudow-
nem dziełem będzie Już roz­
poczęte osuszenie zatoki Zu i -
dersce. 

Dzięki wykonaniu projektu 
Holandja powiększy obszar 
swój 

o Jedną siódmą 
swej dotychczasowej po­
wierzchni . 

ł loiandja oddawna p rowa­
dzi walkę z morzem. W r. 1287 
gwał towne burze spowodo­
w a ł y wtargnięcie morza na iąd 
i przy tej sposobności zostały 
zniszczone niezliczone wiosk i 
i pola. Dziś po stuleciach Ho­
lendrzy odebrać chcą morzu, 
co im zabrało, ponieważ dla 
ekspansji swe] nie mają już 
dość miejsca w kolonjach. 

Od roku 1926 dawniejsza 
wyspa Wier ingen zamieniona 
została w półwysep zapomocą 
tamy, łączącej ją z lądem i sta­
ła się jednocześnie podstawą 
operacyjną dla wykonania g i ­
gantycznego planu. 

Pomiędzy wyspą Wie r in ­
gen a Fryz ją (półn. zachodni* 
prowincją Holandii) wznosi się 
tama długości 

trzydziestu k i lometrów. 
Praca w r e tam w pe łn i : wzno­
szą się góry piasku, wydobyte­
go z morza, wro ta śluz, a po 
sztucznie u tworzonych diu­
nach kursuje kolejka towaru 
wa, dos ta r^a iac mater iału do 

budowy tamy. Dziesiątki ba­
raków mieszczą mieszkania 
robotników, a na wszystk ich 
powiew**'"' f lagi ho , f -nd»r6Ho 

Praca odbywa się pod sta­
ł y m i ścis łym nadzorem inży­
nierów, k tórzy także mieszka­
ją w barakach 

Kościół polski ia" Londynie, 

Kościół ten został zakupiony od sekty Swendbor janów, 
Poświecenia niedawno dokonał ks. prymas H lond . 

Ja panu dostarczę pieniędzy!... 
Czarny bokser pomógł dyrektorowi 

m u z e u m . 
Młody dyrektor muzeum 

etnograficznego w Trocadero 
Paryskiem, p. Riviere. znany 
przyjaciel murzynów, przeby­
wających w Paryżu, pewnego 
dnia na jakimś obiedzie wyda­
nym przez czarnych poznał 

znakomitego boksera 
murzyńskiego, Al . B r o w n a 

W czasie obiadu p. Riviere 
zwierzy ł się młodemu bokser o 
wL, że pragnąłby zorganizo­
wać ekspedycję naukową do 
Abisyni i , mającą za zadanie 
przestudiowanie obyczajów 

murzyńskich. W rozmowie w y 
jaśnił p. Riviere. że. niestety, 
pieniędzy na ten cel by ło zbyt 
mało. i — że kto wie. czy n !c 
trzeba będzie zrezygnować z 
całego projektu. 

Wtedy Al. B r o w n p o w i e : 

dział : ja panu 
dostarczę pieniędzy. 

Na cel ekspedycji rozeeram ie 

den mecz bokserski... A ponie­
waż A l . B rown jest mistrzem 
świata — każdy jego mec2 
przynosi ładne sumy docho­
dów, które to sumy t ym razem 
dostały się do rąk p. Riv lera 
na cele jako afrykańskiej ekspc 
dycj l . 

Ekspedycja między innem! 
zbada jakie g r y I sporty istnie 
ią w Abisynj i . 

x :o :x 

Udzielając w y w i a d u nasze 
mu korespondentowi, mówią o 
swei potężnej pracy w sło­
wach prostych. jak i idvby cho­
dzi ło o wykonanie najpospolit­
szej budowl i : 

„Nie miel iśmy dotąd żad­
nych niespodzianek ze strony 
morza, żadnej sensacji. Nie 
by ło także katastrof. Źadnycn 
ofiar w ludziach. Okazało się, 
że wszystkie nasze obliczeniu, 
oparte na matematycznych for 
mułach, sa zupełnie ścisłe, jak 
spodziewać się należało". 

Okazuje się. że projekt ten 
z holenderską flegmą zwolna 
dojrzewał już 

od roku 1840, 
a obecnie również zwolna ale 
pewnie zbliża się do swe­
go urzeczywistnienia. Wyspa 
Wier ingen ze swemi barakami 
famil i jnemi, kantynami i ko­
ściołami stanowi prawdz iwe 
osiedle pionierów, k t ó r ym po­
czta lotnicza dostarcza wiado­
mości z lądu. 

Jest ciekawe, że ludność 
rybacka wybrzeży zatoki po­
godziła się zupełnie z projek­
tem, k tó ry pozbawi ją dotych­
czasowego zarobku. Już obec­
nie zmienia — rzec można — 
swoją orjentację, poświęcając 
się 

hodowl i drobiu, 
którą zapewne doprowadzi do 
doskonałości, jak wszystko, co 
hoduje Holandja, poczynając 
od kw ia tów, a kończąc na k ro ­
wach holenderskich. 

Osuszeniem ZuidcrskieJ za­
toki Holandja zyska 224.000 
hektarów. 

Kosztorys tego projektu o 
blicza wyda tk i na pół mil jarda 
guldenów, jednakże przewidu­
je się Jeszcze znaczniejsze kosz 
ta. lecz wszyscy wiedzą, że 
rzecz „się opłac i " . Przyrost 
Holandii następuje świadomie i 
kraj wie, że żałować go m<» 
będzie. 

' uwag tu przytaczać nie D Ĵ 
Tmy, zaczerpniemy natoin™*| 

gumentów z najpotcOTL. 
broni, jaka d'a propaganfljy' 
żeństwa ukuli — 

ze statystyki . 
Otóż statystyka lfl 

wa dowodzi , że we ws i 
kategoriach wieku k 
wie wykazują większą 
ność. Na tysiąc 30-le 
walerów umiera w ni 

. roku 8, żonatych tylko 
40 roku życia stosunek 
15:7; po 50 roku życia 
Żonaty mężczyzna 
przeciętnie do 66.5 la' 
kawaler t y l ko do 60.7 

Ciekawą iest rz 
kobiet, które przecież 
ją powszechny zapał #> 
żeństwa stosunek ten Pr*V 
wia s ;ę mniej korzysz* 
wieku 18 — 22 lat 
my nawet większą 
ność 

u kobiet zamężny 
W następnych latach 
ten poprawia sie. ale rrf* 
stopniu co u mężczy** 
roku życia kobiety * 
mają Już szanse długów 
ścl. lepsze, niż k o b i e t y ! 
mężne. 

Przec iwnicy małżeńsk i 
nią sie zaciekle i w w a l T 
znajdują poważne p r z e c l ?d l 
mu argumenty, które ^ ' J 
moc przekonywującą tej s l \ 
s tyk i . Dowodzą oni, źe d^Fso.) — Władze śledcze w j 
żeństwa dochodzi hiź P*Vv nową aferę paszportową 
dobór materiału ludzkie^ftanizowaną prze/, pewnych 
nostki lepsze, a osoby 5 , a*f>ników. Zdemaskowana 
chorowite pozostają w ^ ł a szajka trudniąca się 
bezżennym i dlateeo w^T j r i y t cm emigrantów - męż-

większą śmiertelni'*' Jin. przy pomocy 
f ikcyjnych ślubów. 
Wiat Stanów Zjcdnoczo-

zwróc i l uwagę na zna-

•k| parowiec ratowniczy „Ar-
Wyleclal w.pobliżu wybrzeży 

kich w powietrze podczas 
rozbicia zatoniętego w czaslo 

•x :o :x 

Fikcyjne śluby 
arszawa. 12. 12. (Od w ł 

T e a t r R e w j i 

u l . K o p e r n i k a 16. T«l- ̂  
dofaid tramwajami "5. 6. * J 

Dziś I dni na«tępi>f 
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'Wy w ę g i e r s k i m i n i s t e r i i 
rSPRAW ZAGRANICZNYCH. 

Początek przedat. 8 ' 
W soboty, niedx. i św. °-

Nerwy dzisiejszego człowieka. 
Współczesna choroba. 

Jak wiadomo, przyśpieszone 1 corocznie opłaca mil jonami. 
tempo dzisiejszego życia niejed-i Francuski psychiatra^ Tou-
nokrotnie powoduje rozstrój ner lousse ogłosił w „Journa l 'u" ar-

flowy gabinet wiedeński. 

tro długotrwałych próbach udało 
tle wreszcie uformować nowy gabi­
net austriacki. Od lewej strony ku 
prawej siedzą: minister handlu Heinl. 

wicekanclerz 1 min. spr. zagr. Scho-
her, kanclerz dr. Endcr, n:l ilster 
obrony krajowej Yaugoin, minister 
spr. wewnętrznych Winkler. StoJa: 

min. spraw. dr. Schiirlł, min. oświaty 
dr. Czcrmak, min. roln. Tbaler, min 
pracy Resch I min. lin. dr. Jucb. (w) 

wów, tak, że liczba psychopa­
tów wzrosła do 

wielk iej cyfry. 
Nerwy dzisiejszego człowie 

tykuł , w którym podkreślając 
niezdrowe stanowisko współ­
czesnego życia, wykazuje, że sa 
ma Francja na nerwowo cho 

- Konto 
_ Lek* 

- Nad 

D n i trze6* 
n i 

ka są rozprężone, porwane i zruj j rych wydaje rok rocznie około 
nowane. Wielu z hidzi nie ma 
środków, aby bodaj przez krót­
k i czas wypocząć i regenerować 
swe zdrowie. Dlatego wzrasta 
coraz bardziej cyfra nienormal­
nych ludzi, w większym lub 

5 miljardów franków. 
Cyfry innych państw potwier 

dzaią to w zupełności. 
Najlepszym środkiem wedle 

zdania psycnjatry, na zwalcza­
nie tego zła, jest użycie pewnej 

mniejszym stanie psychopatycz- profi laktycznej metody, którahy 
nym, będąc ciężarem otoczenia wzmacniała nerwy dzisiejszej lu 
i rodziny, która w końcu oddaje dności i usunęła wp ływy nerwo 
ich do zakładów dla obłąka- wego rozstroju. W tym celu też 
nych. założył w centrum Paryża insty 

Opiekę nad chorym nerwowo łut leczniczy dla duchowej pro-
lub psychicznie każde państwo I f i lakcj i . 

—XOX 

Kontroluj swoje myśli 
a będziesz piękna. 

Tego jeszcze nie było. Nawet [ by odzyskała stracone już za le - , s P'endld: — Neapol, śpiewał* 

W i e c z o r n e r o z r y w k ' 
TEATR MIEJSKI: 
Teatr Kameralny: 

siostra. 
Teatr Popularny! 

morzem. 
Dobry Wieczór: -

czyć. 
Helcnów: — Zwierzyniec. 
Wystawa malarstwa I rzeźby-
niuszkl 2. L p. czynna od l 0 ^ 1 

do 10-ej wlecz. 
Apollo: — I. Trzęsawisk" 

II Papierowy kochanek. 
Bajka: — Dziewczyna z 
Corso: — L Krwawy żart '*• 

wśród lodowców. 
Capltol: - Trójka. 
Czary: — I. W Belgfl nic * 

II. Trzymajcie Iwa. 
Luna: — Słodycz zwydes*** 
Grand Kino: - Białe cieni*-

Mimoza: — Rio Rłta. 
Odeon: — O honor siostry- JL 
Oświatowy: — Dla dorosl. \ A 

diabłów. Dla młodzieży ? < F 

pustyni. 
Palące: — I Brygada śmierci 

1 Kelly na wojnie. 
Przedwiośnie: — Czarna da1* 
Resursa: — Kobieta bez sefCl!4 

.(1 

w Paryża stolicy urody kobie 
cej. 

Znają tam wszelkiego rodza­
ju masaże, operacje kosmetycz­
ne, pudry, szminki, kremy, ale 
czegoś podobnego, jak Paryż Pa 
ryżem... 

Oto otwarto tam 
salon piękności, 

którego twórca ma całkiem no­
wy system. 

Twierdzi , że po to, aby 
twarz zachowała piękno, świe­
żość i młodość, a nawet po to, 

ty, nie należy używać kosmety­
ków. 

Należy ty lko odpowiednio kon 
trolować swoje myśli. 

Być pogodną w myślach, ró­
wną, a odblask tego będzie pa­
dał na twarz, czyniąc ją promień 
ną. 

Pacjentki niezwykłego „kos 
metyka" przechodzą specjalny 
kurs „myślowy" Wiele z nich, 
zapewne, po raz pierwszy w ży 
ciu wogóle myśli. 

sto. 
Spółdzielnia: — A jednak 

słabe. 
Wodewil: — O honor sióstr* 
Zachęta: — Melodja serc 

WINSZUJEMY 
Jutro: Aleksandrowi 
Wschód słońca 7.35, 
Zachód — 3.24. 
Długość dnia 8.49. 
Uby ło dnia 8.45. 
Tydzień 50. 

kedaktor naczelny: 'ranciszek Prnhsc odb i t o na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ul icy Zawadzkie.! nr. 3. 

Za wydawn ic two odpowiada: 
Za redakcle odnowią^* ' 

W ładys ław StypułkoW* 
Roman FurmariskL 

ki 

Hrabia Juljusz Kaiolyi 
mianowany węgierskim ml* 

•** spraw zagranicznych, (w) 

Sąd Apelacyjn; 
ztagodz.ł kar* 

lub l in , 12. 12. (Od w ł . kor.) 11 
Sądem Apelacyjnym w ' 

'We odbyła się rozprawa 
fc iwko 

emu posłowi Selrobu 
i Wasynczukowi skaza 1 

Podziękow 

był 

Ir 

Jk "atuszu miasta Lk-amals. w po | 
•tórego splonaj sterowlec anglel i 
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